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'wielbłądem. Między oharakterem jego przywódcy naturalni- . Było to wy-1 w ogóle, a więc i lwowskiej, deputa- 
a  Harcourta je st różnica taka, jaka raźne powiedzenie: zawiodłem się n a lcya  więc próbowała czynić kroki ce- 
je s t między fertyczną chorągiewką n a 1 naoim nominacie, ale go nie słnchaj- lem obrony miasta przed tym nowym
dachu, a porządnym dachem. Harcourt, 
arystokrata do szpiku kości, przypo­
minający chętnie, iż je st ostatnim z 
Plantażenetów, gotów był tylekroó i 
jest dzisiaj do sprzedania tego szpiku 
i wszystkich swych królewskich ante­
natów za garść władzy politycznej i 
5000 f. ster. ministeryalnej pensyi. Że 
z tym naczelnym rysem charakteru 
umiał i zdołał dojść do dzisiejszego 
swego stanowiska, dowodzi, iż posiada 
równie wielkie zdolności, jak  wielką 
odznacza się pogardą wszelkich skru­
pułów. Talleyrandem nie jest, bo nie 
je s t dyplomatą w polityce zewnętrznej 
swego kraju, problematy międzynaro­
dowe są mu najzupełniej obojętne - 
i je st ogromnie otyły. Lecz obok po­
żerającej go ambicyi i praw:e bez­
wstydnego cynizmu, przyznać należy 
Harcourtowi cenne kwalifikacye par­
lamentarne : niesłychaną pracowitość, 
łatwe opanowywanie najzawilszych 
szczegółów kwestyj ekonomicznych, 
szybkie oryentowanie się i decydowa­
nie w najtrudniejszych sytuacyach, 
zdumiewającą elastyczność w nagina­
niu się do wymagań aktualnych lub 
przewidywanych, a w końcu wymowę 
świetną, dowcip natychmiastowy, że- 
w nętrzny spokój Jowiszowy, jowial­
ność Falstaffa. Takim jest następca 
Peela, Russela, Derbego, Gladusia i 
Roseberego — takim go znam od lat 
blisKo 20 — i taki to mąż stanu ma 
kierować sterem .królewskiej opozy- 
oyi“ przeciw Salusiowi... w tej oto, 
proszęż ja  państwa, godzinie dziejowej 
Europy, Azyi i Anglii.

Lord Rosebery jest magnatem szko­
ckim przypadkowo — bo się nim uro­
dził; w Izbie posłów nie zasiadał, nie 
wykształcił się w niej, bo ojca stracił 
w małoletnosci i karyerę polityczną za- 
oząć musiał w Izbie lordów. To szko­
da olbrzymia. Umysłu bardzo szero­
kiego, serca bardzo zacnego i gorące­
go, zasad humanitarnych niewzruszo­
nych, a zaczerpniętych z utylitarnej 
szkoły Benthama i obu Millów, prze­
zorny i ostrożny może do przesady — 
hr. Rosebery byłby mężem stanu ide­
alnym, gdyby mu nie brakło najzu 
pełniej sztuki rządzenia i kierowania 
ludźmi. Jest on teoretykiem, a nie lu ­
bi opinii naginać do praktycznych 
wymagań strategii, czy intrygi chwi­
lowej. W średnich warstwach i w wyż­
szych wpływ jego zachowa się za 
wsze, bo solidnym przymiotom towa 
rzyszy olbrzymi m ajątek; niższe war­
stwy mają dlań specyalny szacunek, 
jako dla pierwszorzędnego sportsmena, 
właściciela stajni wyścigowej w New- 
market, zdobywcy pierwszej nagrody 
Derby. Ale w sferach parlamentar­
nych, zwłaszcza w pogladnsiowym o- 
bozie, lord Rosebery był zawsze — o- 
krągłym kołkiem w kwadratowej dziu­
rze... i wielbłądem.

Haroonrt, wydąsawszy się po do­
znanym zawodzie, zajął wobec nowe­
go szefa stanowisko wprost wrogie, 
tak wyraźnie wrogie, że — co się zda • 
rza bardzo rzadko w swiecie polity­
cznym — ustały wcześnie między ry­
walami wszelkie stosunki towarzyskie, 
ustała nawet form zewnętrznych dwor­
skość 1 Wied__ano z góry w pewnych 
domach na w! i, że przyjazd hrabiego 
był sygnałem do odjazdu baroneta; 
Harcourt, wybrany członkiem zarządu 
w klubie Reformy, zrzekł się zaszczy­
tnego urzędu, gdy spostrzegł pomię­
dzy wiceprezesami nazwisko Rosebe- 
rego.

W sprawach politycznych antago 
nizm ten był również wyraźny. Kie 
dy hrabia odradzał agitacyę przeciw 
izbie lordów, namiestnik jego w izbie 
niższej głosił w publicznych mowach 
wojnę krzyżową przeciw dziedzicznym 
lordom, zajmującym jakiekolwiek sta 
nowisko polityczne. Rosebery, widząc 
rozkład zwaśnionej partyi irlandzkiej, 
zapowiedział odłożenie projektu samo­
rządu do szozęśliwszych czasów, a 
podjęcie w izbie poselskiej zaniedba­
nych od lat kilku reform angielskich; 
m roourt tern dobitniej oświadczał
{irzy każdej sposobności, i : wrogiem 
rlandyi je s t ten, kto toleruje istnie­

nie izby lordów — że samorząd nie 
zeszedł z pierwszego numeru w pro­
gramie liberalnym. Co na takie zacho­
wanie się powiedzieli sami Harcourta 
wyborcy (z miasta Derby) — wiemy 
dobrze; odebrali mu mandat i zmusi­
li do szukania innego. Harcourt szu­
kał daremnie i nie byłby dziś człon­
kiem izby, gdyby jeden z przyjaciół 
nie odstąpił mu swego okręgu, w któ­
rym nie było opozycyi konserwaty­
wnej.

Wzystko to i mnóstwo innych, cięż­
kich doświadczeń znosił Rosebery cier­
pliwie. Brakło — słomki. I któż, pro­
szę państwa, rznoił ją  na przywalony 
grzbiet uczciwego wielbłąda ? Ni< 
Harcourt tym razem, ale Gladuś! Ten 
sam Gladuś, który stawiając hrabiego 
na czele partyi liberalnej, miał na celu 
oszozędzenie Anglii ministeryalnych 
eksperymentów z najskrajniejszymi 
demagogam. — wysilił się ostatnimi 
czasy na zwalenie Roseberego. Sułtan 
temu winien — i osłupiająca energia 
i 1 razędywści bskośó gladusiowa. Wia­
domo, że Rosebery zajął ostatnio w 
kwesty i sułtańskiej stanowisko, har­
monizujące z zapatrywaniami i odpo- 
wiedzialnościami gabinetu lorda Sa- 
lusia. Im zaś dobitniej zajmował hra­
bia to niestronnicze stanowisko, tern 
dobitniej wołał Gladuś, że „gabinet 
ma niestety I potężnych przyjaciół w 
łonie samej partyi liberalnej lu Dalej, 
w Liwerpoolu powiedział Gladuś, że 
pomimo wieku i cielesnych dolegliwo

cie 1 Ta liwerpooiska słomka zdruzgo- wydatkiem. Przekonała się, że nie ma
tała grzbiet cierpliwego wielbłąda. 
Gdyby był lwem lub tygrysem, zgoła 
innebym o nim miał do doniesienia 
wieści. N.

Posiedzenie rady miejskiej.
Lwów d. 16. października.

Wczorajsze posiedzenie rady zaczął 
dr. Małachowski od zawiadomienia, że 
hojny ofiarodawca, który złożył o- 
negdaj na jego ręce kwotę 11.200 zł. 
na czele dobroczynne, je s t asystent 
rachunkowy dyrekcyi skarbowej p. 
Gwido Maryan Milan. Kwotę złożoną 
zaoszczędził on w ciągu życia, a obe­
cnie przeznaczył z niej 950 zł. dla 
towarzystwa św. Wincentego a Paulo, 
950 zł. dla towarzystwa św. Józefa z 
Arymatei, 1.000 zł. na rzecz kościoła 
N. P. Maryi Śnieżnej, 3.000 zł. na 
rzecz fundacyi posagowej św. Zofii, 
300 zł. na dom podrzutków, 500 zł. 
na schronisko br. Alberta, 500 zł. dla 
towarzystwa czynnej miłości bliźnie 
go, 200 zł. na rzecz ubogich uczniów 
niemieckiego gimnazyum lwowskiego,
1.650 zł. dla zakładu głuchoniemych,
1.650 zł. dla zakładu ślepych, 500 zł. 
na opiekę św. Stanisława nad term i­
natorami. Rada wiadomość o szczo­
drym darze szlachetnego człowieka

Srzyjęła gorącymi oklaskami do wia- 
omości.

Dr. Małachowski, p. Schayer i rad­
cą Łyszkowski bawili w ostatnich 
dniach w dsputacyi w Wiedniu, a z 
czynności tam zdał dr. Małachowski 
tak spraw ę:

Od 33 lat gmina dzierżawi od rzą­
du dochód z akcyzy miejskiej. W bie­
żącym roku ministerstwo postanowiło 
zażądać od gminy tenuty dzierżawnej 
wyższej o 36.000 zł. niż dotąd, a gdy 
Lwów straciłby na tern, więc z przed­
stawieniem udała się depntacya do 
dra Bilińskiego i uzynkała od niego 
po przedłużeniu dat cyfrowych prawie 
przyrzeczenie, że skarb państwa tenu- 
tę dzierżawną podniesie we Lwowie 
tylko o kilkanaście do dwudziestu ty ­
sięcy złotych.

Rampa kolejowa na Żółkiewskiem 
tamuje komunikacyę na tern przed­
mieściu. Powstał tedy projekt ułożę 
nia mostu dla pieszych i wozów po­
nad szynami kolejowymi i obliczono, 
że ta budowa będzie kosztowała oko­
ło 50.000 zł. Deputacya przedstawiw­
szy sprawę ministrowi kolei uzyskała 
przyrzeczenie, że most taki będzie na 
Żółkiewskiem wybudowany z fundu­
szów państwowych.

Na dworcu osobowym Lwów ko­
niecznie powinien mieć halę krytą, 
pod którąby wjeżdżały pociągi tak, 
aby publiczność mogła się dostać do 
wagonów, nienarażająo się na deszcz, 
śnieg, burzę lub zawieję. Obecnie ma 
być wybudowany centralny dworzeo 
kolejowy i przy tej sposobności pró­
bował Lwów dopiąć powyższego za­
miaru, ale niestety trafił na stanowczy 
opór administraoyi kolejowej. Tak sa­
mo, jak  pierwej, tak  i teraz minister 
Guttenberg zarzucił w rozmowie z 
członkami deputacyi, iż wielka hala 
na lwowskim aworcu kosztowałaby o 
gromnie wiele pieniędzy bo ai 90C 900 
zł., że hala taka na stacyi przejścio­
wej, jaką jest Lwów, musi być na 
przestrzał otwarta, a przeto wcale nie 
może chronić publiczności od wiatru, 
przeciągu, zawiei i śniegu i że nako 
niec zamiast hali może odpowiedniej 
byłoby wystawić kilka mniejszych sal 
krytych. Jednem słowem odebrał de­
putacyi wszelką nadzieję zadość uczy­
nienia żądaniu miasta.

Br. Koppel i p. Nawrocki mają na 
Kleparowie obszerne grunty, a wystą 
pili niedawno z projektem, aby rz.-id 
odstąpił im dzisiejszy gmach więzien­
ny na ul. Kazimierzowskiej tj. zw. Bry­
gidki, więzienie zaś przeniósł do bu­
dynku, który oni się ofiarują wybudo­
wać na swoich gruntach. I ojekt ten 
je st podwójnie korzystny dla Lwowa, 
raz dlatego, że usuwa więzienie na 
koniec miasta, a powtóre dlatego, bo 
na miej sou zburzonych Brygidek mo­
głyby stanąć kamienice mieszkalne. 
Hr. Gleispach zainteresował się tym 
projektem żywo i ze swej strony przy­
rzekł mu poparcie, byle tylko minister 
skarbu zeohciał się zgodzić na wyda­
tek 300.000 zł. które przez 4 lub 5 
lat bęazie musiał ponosić, aby spłacić 
nowy gmach więzienny.

Dla miasta je st rzeczą pożądaną, 
aby w jego obrębie stanęła szkoła ka­
detów, którą rząd myśli wybudować 
w Galicyi. Gmina ofiarowała g ru n t, 
pod budynek i pierwotnie wyznaczyła ; 
go na dawnym plaou wystawy. Depu- ■ 
tacya dowiedziała się w Wiedniu, że 
sprawa szkoły kadetów jest już prze­
sądzona na korzyść Lwowa i że dla 
zbadania gruntu pod nią, wysłało mi­
nisterstwo wojny podpułkownika Rohra. 
Po powrocie z Wiednia onegdaj depol 
tacya w towarzystwie jeszcze dra 
Marchwickiego, Góreckiego i Nowa­
kowskiego oglądała z p. Rohrem teren 
na placu wystawy, który dla braku 
wody okazał się nieprzydatnym. Za­
proponowano tedy grunt, leżąoy po 
drugiej stronie drogi stryj skiej, zwa­
ny Przymiarkami. Ponieważ tam p ra ­
wdopodobnie będzie się można doszu­
kać źródła, a zresztą w niewielkiem 
oddaleniu już  obecnie je s t kilka stu­
dzien, przeto można się spodziewać, 
iż p. Rohr przychylną da opinię co 
do Przymiarek i że ministerstwo 3’ę

nadziei, aby projekt rządowy upadł. 
Daje on korzyści gminom wiejskim, a 
że w Radzie państwa zasiada wię­
kszość reprezentantów wsi, przeto oni 
z pewnością nie staną po strome 
miast.

Nakoniec wyjaśnił dr. Małachowski, 
dlaczego w tramwaju elektrycznym 
używa .ę dotąd biletów, drukowanych 
w Wiedniu. Pochodzi to stąd, że do­
tąd jest jeszcze spory zapas biletów, 
przejęty od firmy Siemensa, która wo­
lała drutować w Wiedniu, niż we 
Lwowie. Trzeba tedy zapas ten zużyć, 
czy się jednak później będzie te bile­
ty w kraju drukowało, to kwestya, 
nad którą się zastanowi komisya elek­
tryczna. Po zbadaniu rzeczy okazało 
się, że drukarnie lwowskie nie mają 
potrzebnych maszyn do drukowania 
biletów, a gdyby je sobie nawet spro­
wadziły, wówczas roczny koszt druku 
wynosiłby dla tramwaju 2250 zł. za­
miast 1050 zł. które się płaci w Wie­
dniu. Tam bowiem za druk 1000 sz tu t 
biletów trzeba zapłacić 30 ct., tu zaś 
drukarnia Związkowa, która jedna mo­
głaby się tej roboty poająć, żąda za 
to samo 65 ct.

Radca Lukas odczytał teraz pismo, 
zapraszające radę na 350 letni jubile­
usz, który lwowskie towarzystwo strze­
leckie obchodzi w dniu 18 bm. Na 
wr osek dra Ciesielskiego uchwalono 
na tę uroczystość delegować ks. kan. 
Wasilewskiego, Zacharjewicza i Janow­
skiego, a towarzystwu ofiarować dar 
pamiątkowy: srebrnego małego kura 
z łańcuchem. Nie będzie to więcej ko­
sztowało nad 100 zł.

P. Rawski zaproponował, aby spra­
wę krytej hali na dworcu lwowskim 
przekazać komisyi kolejowej z pole­
ceniem, iżby wygotowała memoryał na 
podstawie dat i technicznej znajomo 
ści rzeczy i aby memoryał ten ze sta- 
nowczem żądaniem hali przesłała mi­
nisterstwu kolei, posłom polskim i Ko­
łu polskiemu w Wiedniu z prośbą o 
poparcie

Pp. Strój nowski i Zacharje\. icz za­
uważyli w tej materyi, że rząd już 
raz przyrzekł taką naię we Lwowie 
wybudować, że halo tak it istnieją na 
s t a c y a c h  jakichkolwiek, nawet na 
przejściowych jak lwowska, że nigdzie 
nie są niezdrowe i że wreszcie niepo­
dobna zastąpić hali kilku krytymi a- 
lami, bo to wyglądać będzie jak stra­
gany przekupek. Rada przyjęła wnio­
sek p. Rawskiego.

Dr. Weigel postawił dalej trz 
wnioski. W pierwszym domagał się od 
magistratu, iżby pilnował, aby w mie­
ście czyszczono kanały dopiero po 
północy, aby w tym względzie wydał 
ścisłe przepisy i aby zbadał sposoby 
załatwiania tej czynności nowsze niż 
dotychczas. W drugim żądał, aby dla 
umoralnienia żebraków i dla usunięcia 
żebraotwa gmina zmieniła swoim ko 
sztem schronisko brata Alberta na 
dom przymusowej pracy i ażeby otwo­
rzyła dom podrzutków, w trzecim zas 
nalegał na wybudowanie domów czy 
domu przedpogrzebowego, aby zmarli 
na choroby zaraźliwe nie leżeli po do­
mach prywatnych przez dwa dni po 
śmierci. Tymi sprawami już się magi­
strat zajmuje, wnioski więo dr. Wei­
gla będą regulaminowo traktowane.

W dalszym ciągu na wniosek p. 
Gerstmana, do komisyi zajmująoej się 
sprawą przeniesienia magazynu tyto­
niowego z dawnego kościoła PP. Kla­
rysek, wybrano w miejsce ustępują­
cych członków ks. Lenkiewicza, dr. 
Marohwickiego, dr. Strojnowskiago i dr. 
Gostyńskiego

Dopiero teraz mogła rada przystą­
pić do porządku dziennego. Załatwiła 
kilka rekursów w sprawach budowni­
czych, a także wnioski komisyi wy 
borczej, przedstawione przez dr. Gold­
mana, Uchwalono mianowicie: ponie­
waż głosować będzie na dwóoh posłów 
do sejmu obecnie 8940 wyborców, 
przeznaczyć do głosowania sześć a nie 
pięć sal, wyznaczyć magi tratowi na 
przeprowadź me wyborów kredyt w 
wysokości 1000 zł., do komisyi rekla 
macyjnej dodano do pomocy p. pruzy- 
dentowi dr. Dziędzielewicza, dr. Gry- 
zieckiego, Pipesa i Sembratowicza, na 
delega >w zaś do skrutynium wybor­
czego wybrano pp. Baczewskiego. Bei- 
sera, Bieniecki ̂ go Czapcz yńsk.ego, 
Drexlera, Gubrynowicza, Jonasza, Kli­
mowicza, Mikulińskiego, Sembratowi­
cza, dr. Tabaczyńskiego i Stachiewi­
eża.

Na tern posiedzenie się skończyło.

K R O N I K A .
Lwów d. 16. października.

śoi, zab.erać się mu przyszło do pou- ipodzi na wybudowanie tam gmachu, 
czenia narodu brytańskiego — bo.. | Projektowana ustawa o swojszczyź- 
„bezczynni są, lub źle usposobieni,r.ie przyczyni ciężaru kasom miejskim

Arcyksiężua Stefania przyjeżdża ju­
tro do Łańcuta, w odwiedziny do hr. Ro 
manów Potockich, gdzie zaoawi 5 dni. Na 
cześu gościa urządzają hr. Potoccy szereg 
zabaw i prlowania.

Do Tow. dziennikarzy polskich, 
przystąpił jako członek wspierający hr. Sta­
nisław Stadnicki z Krysowie.

Katolicki związek rnsko-narodo­
wy — oto napis nowego towarzystwa poli­
tycznego ruskiego, które zawiązało się one­
gdaj za inieyatywą posłów Barwińskiego, 
Wachnianina i innych. Nowe towarzystwo to 
wytknęło sobie jako cel; dbanie o religijno- 
moralne, narodowe, polityczne i ekonomiczne 
interesa ruskiego narodu w Galicyi, zwłasz­
cza zaś o interesa włościan i drobnomiesz­
czaństwa, zawsze na zasadaoh szczerze kato­
lickich. Ten ogólny rzut programowy rozwi­
nięty został dokładniej w szeregu punktów, 
wyjaśniających zadania nowej organizacyi 
politycznej. Wedle nich będzie Tow. 1) roz­

budzać i podtrzymywać świadomość narodo­
wą, szerzyć poczucie praw obywatelskich i 
pouczać o sposobach obrony na wypadek na­
ruszenia swobodnego wykonywania tych 
praw; 2) szerzyć poczucie sprawiedliwości, 
wzaiemnej pomocy i potrzeby stowarzyszeń, 
jako najważniejszych środków podniesienia 
dobrobytu i usunięcia wyzysku: 3) czuwać 
nad wprowadzeniem w prawodawstwie spra­
wiedliwego rozkładu podatków i ciężarów 
publicznych; 4) starać się o ułatwienie w 
nabywaniu, pomnażaniu i wogóle podnosze­
niu włościańskich i miejskich gospodarstw, 
rzemiosł i przemysłu. Do tymczasowego ko­
mitetu, który się ma zająć wprowadzeniem no 
weg; Tow. w życie, wybrano dziesięciu człon­
ków. Są nimi: ks. Bohdan Piórko i ks. Jan 
Czapelski kanonioy ze Lwowa, ks. kanonik 
Miron PodolińsKi z Przemyśla, ks. kanonik 
dr. Jan Grobelski ze Stanisławowa, ks. Mi­
chał Swilenki proboszcz z Wołkowa, ks. dr. 
Stefan Juryk, prefekt seminaryum lwowskie­
go, Włodzimierz Lewicki notaryusz z Win­
nik, prof. dr. Włodzimierz Kocowski ze Lwo­
wa, prof. Aleks. Barwiński i inżynier Teofil 
Baranowski ze Lwowa. Jako zastępcy weszli 
pp. prof. Biczaj, ks. Wanio, prof. Gruszkie­
wicz, prof. Tysowski i prof. Ogonowski ze 
Lwowa

Badanie środków żywności będzie 
już w następnym roku zorganizowane w 
Austryi. Domaga się tego ustawa o handlu 
środkami żywności. Na początek mają być 
takie zakłady badawcze urządzone w pięciu 
wszechnicach wiedeńskiej, hradeckiej, kra­
kowskiej i obu praskich. Kierownicy uniwer­
syteckich instytutów hygienicznych będą za­
razem dyrektorami tych nowych zakładów. 
Czynność swą rozpoczną te instytucye już 1. 
października 1897. Ponieważ ich kierownicy 
mai» dosyć zawodowych zajęć, przeto okaże 
się potrzeba pomocniczego personalu, bo trze­
ba będzie posady chemika zakładowego, mi- 
kroskopika i kilKu pomocników, zawodowo 
wykształconych.

Rttch Wyborczy. Komitet powszechny 
który utworzył się celem popierania kandy­
datury p. Józefa Soleskiego, em. dyr. szkoły 
przem. i p. Rewakowicza, redaktora Kur}, 
lwów. na posłów do Sejmu — zwołuje wal­
ne zgromadzenie do ratusza na sobotę i nie­
dzielę wieczór. Pierwszego dnia wygłosi mo­
wę kandydacką p. Soleski, drugiego w nie­
dzielę p. Rewakowicz. Komitet zaś zawiązany 
pod przewodnictwem dr. Małeckiego, zwo­
łał zgromadzenie przedwyborcze na ponie­
działek 19 bm. godz. 6 wieczorem, zapra­
szając pp. prof. nniw. dr. Balasitsa, prof. 
uniw. dr. Ciesielskiego, przemysłowca Stan. 
Ciuchcińskiego, d r. med. Czyżewicza, adw. 
dr. Dulębę, prof. polit. Dzieślewskiego, 
prof. dr. Kubalę, prez. miasta Małachow­
skiego, prof. uniw. i posła do R ady państwa 
dr. Piętaka i prof. uniw. dr. Radziszew­
skiego, aby, o ile który z nich zamierza u- 
biegać się o mandat poselski, przybył na o- 
wo zgromadzenie i roztoczył przed wybor­
cami program działania poselskiego.

Wykształcenie praktyczne pobiera 
młodzież rękodzielnicza we Lwowie w sze­
ściu szkołach przemysłowych uzupełniają­
cych, przeznaczonych dla tych którzy nie u- 
kończyli nawet szkoły ludowej, albo zaledwie 
ją ukończyli. Aby rękodzielnik mógł się 
gruntowniej wykształcić w swoim zs wodzie 
i aby nadto poznał obowiązujące go usta­
wodawstwo przemysłowe, prawe wekslowe i 
ustrój państwowy austryacki, założyła gmina 
lwowska z własnych funduszów miejską 
szkołę handlową i przemysłową, której spra­
wozdanie za rok szkolny ubiegły właśnie 
wyszło z druku. Dawniej szkoła ta była 
przeznaczona dla terminatorów, a dopiero w 
r. 1895/6 zmieniono w niej plan nauki tak, 
że korzystać z wykładów mogą nawet cze­
ladnicy, a zatem samoistni pracownicy. Szko­
łę prowadził p. J. Soleski, a uczęszczało do 
niej 158 uczniów, z których trzecia część 
bardzo tylko rzadko uczęszczała na wykłady.
Na dwuletnim oddziale przemysłowym było 
116 uczniów, na również dwuletnim kupiec­
kim oddziale uczniów 42. Z klasyfikowanych 
otrzymało stopień dobry 68, a zatem rezul­
tat to bardzo dobry. Nauczycieli zajętych w 
szkole było 14, a uozyli om rachunków i 
stylistyki kupieokiej, historyi polskiej, buchał 
teryi, korespondencji, prawa wekslowego 
kupieckiego, kańgrafl5, rysunków, hygieny 
przemysłowej, chemii i religii. Na ogół 
uczniów było 6 tylko żydów, a przeciętny 
wiek wypadał na lat 18. Stypendya pobie­
rało 5, a nagrody otrzymało w pieniądzach 
8, w przyborach rysunkowych 6, a w książ­
kach wszyscy, co się wykazali dobrym po­
stępem.

Szkoła ta kosztuje „minę przeszło sześć 
tysięcy złr. rocznie, a jest jedyną w iraju, 
gdzie rzemi-ślnicy otrzymują zupełne wy­
kształcenie. Że zaś jest urządzona wedle 
nąjnowszych wymagań, tego dowodzi fakt, 
iż w najnowjzym czasie urządzono w Berli­
nie dwie szkoły z zupełnie takim planem, 
jaK ma lwowska szkoła, odkąd została zre 
organizowaną.

W sprawie budowy pomnika dla 
Mickiewicza w Krakowie odbyło się 
w Krakowie posiedzenie pod przewodnictwem 
marszałka kraj. hr. Stanisława Badenii go. 
Oprócz przewodniezreego obecni byli pp.; 
Juliusz Kossak, Tadeusz Stryjeński i dr. Le­
opold Władysław Jaworski. Uchwalono ogło­
sić rachunki z funduszów. Komitet utrzymał 
od p. Rygiera z Rzymu telegraficzne zawia 
domienie, iż model gipsowy nowegc posągu 
Mickiewicza nadejdzie do Krakowa w lutym 
1897 r. Bliższe szczegóły posiedzenia zawie­
rać będzie komunikat urzędowy, który nie 
bawem udzielony zostanie dziennikom.

Treść główna uchwał jest następująca:
I. Komitet postanowił ogłosić rachunki. 

Stan ich z dniem 1 lipca br. przedstawia 
się w ten sposób, że komitet ma do rozpo­
rządzenia 31.626 zł. 89 ct.

II. Komitet przyjął do wiadomości zobo­
wiązanie się p. Rygiera, że do lutego 1897 
dostarozy modeli postaci wieszcza i grupy 
„Oświata- w gipsie, a za dalsze 4 miesiące 
odlewy w bronzie będą gotowe.

III. Celem sprawdzenia stanu robót, wy- 
szle komitet do Rzymu delegata. Zdaniem 
delegata będzie sprawdzić stan robót i po­
starać się w Rzymie u trzeoiej osoby o mie­
sięczne sprawodzania o stanie robót. Spra­
wozdania te będą regularnie ogłaszane w

dziennikach. Co do osoby delegata toczą się 
jeszcze rokowania.

Burza. Wczoraj prawdziwie jesienny pa­
nował już chłód a nad wieczorem dął silny 
wicher, roznosząc po ulicach tumany'kurzu, 
od dłuższego bowiem już czasu jakby w 
przewidywaniu zbliżającej się zimy, zanie­
chano skrapiania ulic. Wicher wczorajszy 
był jakby słabem echein burzy, która przed­
wczoraj srożyła się na południn. Z Tryjestu 
v* szczególności telegrafują, że od środy po­
łudnia lał tam deszcz w tak gwałtowny 
sposób, ii w kilka godzin później część mia­
sta stała wprost pod wodą. Na ul. Tarento 
wida wdarła się do magazynów, wyrządza­
jąc wielkie szkody, a na placu przed nową 
pocztą utworzyło się takie jezioro, że woda 
dosięgała koniom po piersi i musiano wszel­
ki ruch wstrzymać. Na ul. Geppa, 
gdzie są magazyny towarowe, woda wznosi­
ła się na trzy metry. Mnóstwo kawy, oliwy 
i innych towarów zniszczało. W dodatKu 
Dowódź zniszczyła niektóre rury gazowe 
część miasta pozostało na wieczór nieoświe- 
tluną.

Nowa stacya telegrafu otwartą bę­
dzie dnia 20 bm. w Smoczu (pow. Stryj) 
przy tamtejszym urzędzie pocztowym.

Handel dziewcząt. Policyi krakowskiej 
udało się sprowadzić napowrót do krajn 
dwoje dziewcząt, wywiezionych na Wfihód 
przez znanego handlarza dziewcząt Jakóba 
ELrlicha. Jedua z tych dziewcząt R. N. li­
czy lat 16, druga Z. M. lat 15; obie po­
chodzą z podgórza. Dały się one namówić 
Ehrlichowi i „zaangażować- do damsł ej 
jego kapeli w Salonice. Z dziewczętami wy­
jechał Ehrlich z Krakowa przez Stanisła­
wów do Budapesztn, Belgradu i Saloniki. 
W Salonice zamieszkały dziewczęta w oso­
bnym domu; było ich tam 16 prawie wy­
łącznie z Galicyi, szczególniej Krakowa i 
Podgórza. Pozbawione zupełnie wolności, 
dzielił Ebrlich na dwa oddziały i prowadził 
jako dwie orkiestry do kawiarni przepełnia­
nych wieczorem tureckimi gośćmi. Nfe wszy­
stkie ośm dziewcząt z każdego oddziału grać 
umiały. Trzy lub cztery grały licho, a inne 
miały posmarowany mydłem smyczek i tym 
tylko do taktu po skrzypcach prowadziły bez 
żadnego dźwięku muzycznego; inne znowu 
dmuchały w zatkane flety, przebierając po­
zornie palcami. Po „koncercie11 dziewczęta 
zbierały datki od gości, które zmuszone były 
oddawać Ehrlichowi. Żadnej listu nie wolno 
było wysłać bez jego wiedzy; dyktował im 
listy, że im się w Salonice doskonale po­
wodzi. że chodzą wjedwabiach .aksamitach.

Po pewnym czasie Ehrlich wysyłał dziew­
częta innym „przedsiębiorcom.“ N. i M. na­
leżały tylko kilka dn. do owej „orkiestry 
damskieju Jakóba Ehrlicha w Salonice, ai 
bowiem na rekwizycje energiozne krakow­
skiej dyrekcyi policyi wydobył je z jaskini 
konsul austryacki w Salonice i odesłał do 
Krakowa, dokąd onegdaj przybyły. Smutne 
opuwiadają rzeczy o scenach, jakich były 
świadkami; przyjechały w jednych lichych 
podartych snkienkach. Osławiony Ehrlich pe­
wno więcej się w Krakowie nie pokaż", 
ażeby nie zawrzeć bliższej znajomości z 
policy ą.

Z więzienia w Stanisławowie zbiegł 
G-gluk Tanasi, skazany za zabójstwo na 18 
lat więzienia. Geglnk jest rodem z Jurkoatz, 
powiatu Kotzman, liczy 37 lat, żonaty, re­
ligii gr. or., zarobnik, wzrostu średniego, 
budowy ciafa silnej, twarzy owalnej, czoła 
niskiego, włosów krótko strzyżonych, nosa 
proporcjonalnego, ust proporcyonalnych, pod­
bródka owahiego, brody i wąsów golonych; 
mówi po rusku.

Konfiskata. Czwartkowe wydanie czer- 
niowieckiej Gazety polslcej zostało skonfi­
skowane przez prokur,itoryę państwa za ar­
tykuł pt.: „Galizien ist kein passwes
Land!“ Artykuł ten był odpowiedzią na 
mowę Luegera w Izbie posłów, a wykazy­
wał gospodarkę rządów polskich w dobrach 
koronnemi w Galicyi.

Paszporty rosyjskie. Dzienniki war­
szawskie donoszą: Według pogłosek nieza­
długo znajdzie w Królestwie Polakiem za­
stosowanie nowa ustawa paszportowa, obo 
wiązująca od dwóch lat w Cesarstwie. Nowa 
ustawa paszportowa polega na wydawaniu 
uprzywilejowanemu stanowi szlacheckiemu 
wieczystych książeczek paszportowych, przed­
stawicielom zaś innych stanów pięcioletnich 
książeczek, dających prawo przenoszenia się 
z miejsca na miejsce bez żadnych formalno­
ści, z wyjątkiem na poczekaniu czynionej 
adnotacyi przez polieyę o przyjeździe. Przy 
opuszczaniu stałego miejsca zamieszkania, 
posiadacz książeczki paszportowej nabywa

tywać się Drozdowską, ozyby nie mogła 
także nabyć takiego djabła na własność.

Drozdowska na to odparła, że i owszem, 
że zna osobę, która tymi dyabłami handluje, 
ale że to drogo kosztuje. Nąjmniejszy dya- 
beł nie przyjdzie taniej nad 80 rubli. Tedy 
Matylda Zajdę wyjęła z kasy oszczędności 
złożone pieniądze i dała 80 rubli Drozdow­
skiej prosząc ją, aby ją zaprowadziła do o- 
soLy handlującej dyabłami. Drozdoweta od­
parła na to, że osobą tą jest jej matka ro­
dzona, mieszkająca w jednej z wiosek na 
Podolu niedaleko Odessy i że ona poszle jej 
te 80 rubli, a matka przyjedzie i dyabła 
przywiezie.

Jakoż w kilka dni przybyła matka 
1 rozdowskiej do Odessy i oddała Matyldzie 
Zpjde zwykłe kurze jajo, policając, aby to 
jajo starannie przez 9 dni nosiła pod pachą 
lewej ręki, a wtedy po 9 dniach wykłuje
się z niego dyabeł i będzie już stałym aż
do śmierci niewolnikiem Matyldy Zajdę.
Dyabła tego będzie mogła używać do wszy­
stkich celów, jakich zechce, kazać mu pra­
cować, robić pieniądze i w ten sposób zdo­
bywać majątek.

Zajdę posłuchała i przez dziewięć dni 
znosiła niesłychany ból, byle tylko doczekac 
się djabła. Jeszcze w pierwszych dniach
wylęgania1* zdołała Drozdowska wyłudzić 

20 rubli i odjechała do swojej wioski. Po 
9 dniach Zajdę była w rozpaczy, bo djabeł. 
się nie zjawił. Poskarżyła się Afrozynie Dro- 

która jej wytłómaczyła, że czart 
nie mógł się zjawić, bo Zajdę nosząc jajo 
pod pachą modliła się i żegnała jak zwy­
kle, a to odstraszało moce piekielne. Za ra­
dą Afrozyny zastawiła Zajdę swoje rzeczy i 
posłała uzyskany pieniądz wiedźmie z Po­
dola, prosząc ją o przysłanie jej żywego 
czarta. Wiedźma jednak odmówiła prośbie i 
dopiero gdy Zajdę domagała się zwrotu 120 
rubli, przysłała jej nowe dwa cudowne jaja 
z przepisem noszenia ich pod pachą. Zajdę 
nie była juź tym razem skorą do znoszenia 
stmznyeh bólów, wynikających wskutek nie 
ruchomego trzymania ręki przez dni dzie­
więć i zniecierpliwiona stłukła oba jija, 
spodziewając się znaieść w skorupie wyklu­
wające już małe dyabełki. Lerz ku wielkie­
mu rozczarowaniu nie znalnzła tam nic 
prócz zwykłego białka i żółtka. Rozgniewa­
na podała do sądu skargę o oszustwo. Po 
przeprowadzeniu rozprawy sądowej skazano 
pomysłową wiedźmę Akulinę Drozdowską na 
3 miesiące więzienia i na zwrot 80 rubli 
poszkodowanej. Druga oszustka Af.ozyna 
Drozdowska zdołała w sam czas zemknąć 
do Bułgaryi.

Nowy pierwiastek. W ostatnich latach 
nauka wykrywa coraz to nowe pierwiastki, 
których liczba jest, jak się zdaje, daleka 
jeszcze od wyozerpania. Światło gazowe-żaro- 
we, wynalezione przez Auera, dało nowy po­
pęd do badań mało poznanej dotąd, choć juź 
oddawna i obszernie badanej, grupy metali, 
których połączeń używa się do fabrykacji 
siatek gazowo-źarowych. Wśród tak ch baiten 
udało się p. P. Barriere’owi izolować połą­
czenia nowego pierwiastka, odznaczające się 
wysoką siłą świetlną, jeżeli się ich użyje w 
lampie żarowej, ztąd nazwa tego pierwirstka: 
luciutn. Odkrycie tego ciała może mieć dla 
praktyki ogromne znaozenie. gdyż nie jest 
ono i nie mogło być, ja. o niemai w. kU, 
objęte patentem Auera ; dlatego, w razie zna­
lezienia większych ilości tego pierwiastka, 
uędą mogły siatki, z niego fabrykowane, 
skntecznie konkurować z dojchczasowenii 
siatkami, które obecnie, dzięki monopolowi 
patentowemu, jesteśmy zmuszeni przepłacać 
kilkakrotnie nonad wartość rzeczywistą i pi ■ 
nad koszta wyrobu.

Przyszłość Słonia. Niedłngim juź 
jest czas, w którym o słoniu będziemy mó­
wili jako o zwierzęciu, które gdzieś kiedyś 
istniało, ale obecnie należy do legend. W 
toku  ubiegłym dowieź* ono do Londynu, Li- 
werpolu i Antwerpii 13.220 beczek po 2.00C 
funtów kości słoniowej. Z tego świeżego to­
waru było 11.650 beczek, a tylko resztę 
stanowiły zapasy z lat poprzednich. Ponie­
waż jeden słoń dostarcza przeciętnie 30 fun­
tów kości słoniowej, przeto dla zebrania 
11,650.000 funtów jej trzeba zabić 42.300 
sztuk gruboskórnego tego zwierza w jednym 
roku. Obecnie w Afryce żyje jeszoze tylko 
do 200.000 sztuk słoni, jasną przeto rzeczą, 
że w krótkim przeeiągu czasu zupełnie wy­
tępiony będzie. Pojawiły się projekty zara­
dzenia temu i znawcy twierdzą, że jedynym 
sposobem jest ułaskawieni* słonia i hodo­
wanie go jak konia lub krowy. Skoro się 
koloniści afrykańscy i murzyni przekonają, 
iż słoń ułaskawiony daleko więcej jest wart,

posiadacz Ksiązeczm p a s z p o r t  j  n so jw a  „u  U j  ła b it dziki lw i;  '  • p„ e - 
markę stemplową ! wkleja fc do książek,; ^  g0 ^  *
przez markę zaś także na poozekanm po li- ±-i *
cya czyni adnotację o wyjeździe, bez poda­
wania jakichkolwiek D róśb  i  przedstawiania 
świadectw i kwalifikacji.

Wszy iy niepełnoletni i kategorya osób, 
znajdujących się pod śledztwem lub dozorem 
policyjnym, nie mąją prawa korzystać z ta­
kich książeozek, osoby zaś, zapisane na listy 
zapasu armii, obowiązane są meldować się 
władzy wojskowej lub policyjnej, zastępującej 
tę władzę. Gdyby nowa ustawa paszportowa 
została zastosowana w Królestwie Polakiem 
w całości, mieszkańcy przy wyjeździe za gra­
nicę korzystaliby z opłaty paszportowej niż­
szej, bo tylko rubli 10 wynoszącej, a 
paszport służyłby na trzy miesiące, zamiast, 
jak obecnie, na trzy tygodnie.

Handel djabłaml. Przed sądem kar­
nym w Odessie rostrzygnął się proces, rzuca­
jący światło na niski poziom wykształcenia 
ludności odesśkiej. Mieszczanka Matylda Zaj­
dę, dowiedziała się oi innej znowu mie­
szczanki Afrozyny Drozdowskiej, że zna ona 
kogoś, kto sprzedąje takich djabłów, którzy 
oaz stawszy się własnością czyjąś, pracują 
usilnie nad wzbogaceniem tej osoby. Di . j - 
dowska opowiadała Matyldzie Zajdę, że 
wszyscy ludzie bogaci mają właśnie takich 
djabłów w swojem posiadaniu. Djabeł taki 
jest niewolnikiem Jsoby, która go kupi, 
spełnia wszystkie jej polecenia, może kamie­
nie przemienić w złoto, cegły w brylanty, 
uchronić przed policyą i kryminałem, zdra­
dzić tajemnice wrogów, nawróoić serce uko­
chanego, słowem wszystko robić, co osoba, 
która ?o kupiła, robić mu każe. Matyldzie 
Zajdę opowieść ta bardzo się podobała i za­
interesowała ją mocno. Zaczęła więc rozpy-

mnaźać.

H a  Z a e h o d i i a  A m e r y k i .  W  t*atrze 
podnosi się knrtyna, a  ze sceny padają 
strzały między publiczność. Rozumie się , że 
powstaje straszliwa panika między widzami. 
N a przód sceny w y stę p ie  reżyser i powiada: 
Prosim y szanownej publiczności uspokoić się
1 pozostać na swoich miejscaoh —  strzela­
my jedyni' do obeonych w teatrze reoen- 
zentćw. ________

Nowy bufet urząazono z wielkim kom­
fortem w teatrze hr. Skarbka na dole — 
obok kawiarni teatralnej.

Lwowski tramway elektryczny
wprowadza z dniem dzisiejszym zimowy 
rozkład ruchu i  zn., że rozpooznie się o 
godzinę później, a zakończy się o godzinę 
wcześniej. Pierwsze wozy wyjeżdżać więc 
będą o 7 rano, a o godzinie 10 ruch już 
zamknięty będzie.

Na linii boczucj do cmentarza łyczakow­
skiego kursować będzie tylko jeden wóz od
2 do 5 po południu.

Popisowi urodzeni w latach 1876, 1875 
i 1874 we Lwowie zamieszkali zgłosić się 
mają w ciągu listopada w magistracie, w 
biurze konskrypcyjnym, osobiście, lub w ra­
zie niemożności pisemnie.

Za pośrednictwem naszego pisma złożyli 
urzędnicy, podurzędnicy, rękodzieluicy i słu­
żba kolei państwowych w Przemyślu zamiast 
wieńców na trumnę nieodżałowanego inspek­
tora śp. Józefa Tuszyńskiego, kwotę 100 zł. 
jako stypendyum dla biednego ucznia gimna­
zyum polskiego w Cieszynie.

Na wszystkie choroby żołądka! Leczniczy Koniak tobajski (polecony przez najznakomitszych leksrzy)
flaszka 90 ct.

Wódka ziołowa „Kneipp6wkau (ks. Kneippa) flaszka 75 ot.

Jed y n ie  do nabycia  w drogueryi
Langu Pilarskiego, Lwów* holet Źorża.
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Z  teki uczonego.
(Manuskrypt znaleziony na Smoczej ulicy).
W chwili gdy sławny szwedzki po - 

dróżnik dr. Nansen zdaje przed ca­
łym cywilizowanym światem sprawo­
zdanie z badań i'wyników naukowych 
zdobytych w krajach północnych, w 
chwili tej zadrgawszy nieposkromioną 
żądzą sławy, postanowiłem mniejszym 
trudem leoz zato i mniej szemi koszta­
mi rozszerzyć widnokrąg wiedzy lu­
dzkiej i wzbogacić literaturą krajo­
znawczą. Znakomitemi badaniami tern 
bardziej ciekawszemi, iż poczynione- 
mi w miejscu mego zamieszkania, dzie­
lą sią również z ogółem p. t. czytają­
cej publiczności. Przedewszystkiem 
oddając hołd prawdzie, muszą przy­
znać, iż w geografii znakomite usługi 
oddał mi dr. Małachowski, prezydent 
miasta. Krocząc bowiem śladami tego 
nieustraszonego miejskiego podróżni­
ka, doszedłem w niedostępne dotych­
czas okolice krakowskiego przedmie­
ścia i dzikie ustronia Smoczej ulicy, 
gdzie niestety przekonałem sią, że u- 
rooze jeziora woniejące dotychczas 
ozosnkiem i cebulą osuszono a niebo­
tyczne góry śmiecia doszczętnie znie­
siono.

Z prawdziwą przykrością przycho­
dzi mi nadmienić, iż o ile następne 
badania geologiczne przy zakładaniu 
betonów na ulicach Kopernika i Syks- 
tuskiej nie wydały dodatnich rezulta­
tów, o tyle z większą uciechą święci­
łem tryumfy, odnalazłszy w wykopa­
liskach pod nowy teatr miejsca, w któ­
rych na kilkadziesiąt metrów zapadali 
się ongi architekci i inni lwowscy 
uozeni.

Z kolei obserwaoye atmosferyczne 
i metereologiozne, które czyniłem z ob- 
serwatoryum handlu Szkowrona przy 
placu Maryackim, punktu do badań 
nadzwyczaj dogodnego, naprowadziły 
mnie na wynalazek wiekopomny, iż 
dotyohczas używany do mierzenia sto­
pnia wilgoci psychometer nie jest do­
statecznie dokładnym i że lampka 
szklanna należycie użyta, nierównie 
lepszą w tej mierze oddaje przysługę.

Powodzenie zachęciło mnie i dalsze 
podboje poozynione w lwowskiej bio­
logii, przewyższyły moje najśmielsze 
oczekiwania. Ze względów jednak, iż 
obficie nagromadzony materyał okazał 
się za obszernym, Dy go ogólnie tra­
ktować, znalazłem się w przymuso- 
wem położeniu speoyalizowania każdej 
gałęzi z osobna. ,

I właśnie w czasie, gdy z powodu 
zakrycia Pełtwi doznawałem najwię­
kszych trudności w czynieniu głęb­
szych studyów nad miejscową ichtyo-' 
logią, wyczytałem w łamach Oaz. Nar. 
znakomity artykuł o święcie rybaczek.

Idąc dedukoyą filozoficzną przysze­
dłem do przekonania, że jeżeli są ry- 
baozki to muszą być i ryby.

Głębsze i sumienne moje zacieka­
nia się w tej materyi, choć dowodnie 
poparły moje domysły — jednakowoż 
zarazem utwierdziły mnie w silnem 
przekonaniu, iż szanowny ichtyolog 

isząo swój piękny wywód o rybacz- 
ach, zapomniał choćby lekką wzmian­

ką uświetnić species robaczka, którego 
istnienie w rybołostwie zawsze zna­
komite oddawało i oddaje usługi.

Przywiązując główną wagę jedy­
nie do opisów rzeczy przyrodzonych, 
nie mogę nie poruszyć choć paru sło­
wami intelektualnej strony tubylców. 
Mam tu  mianowicie na myśli politykę 
i religię, dwa najgłówniejsze ozynniki 
w dziedzinie ludoznawstwa.

Co do pierwszej, widnokrąg tejże 
i tak już przed wyborami należycie 
zaciemniony, w miarę moich badań 
zaoiemnił się do tego stopnia, iż gdy­
by nie cenne wskazówki, które odna­
lazłem w wstępnyoh artykułach S u  
rjera lwowskiego, znalazłbym się w la- 
birynoie bez wyjścia

Co się tyczy drugiej, to jest reli- 
gii po troskliwem rozpatrzeniu się w 
rozmaitych wyznaniach, nabrałem nie­
złomnego przekonania, że fetyszyzm 
dr. Lewakowskiego, który w swoim 
czasie począł przybierać szersze roz­
miary, dzięki nie zawsze fortunnym 
występom proroka, zmalał do niezna 
oznej ilości.

Kończąc tym pocieszającym epizo­
dem piękną tę pracę, polecam ją  je ­
dnocześnie względom faohowych kry­
tyków. R. T.

e

powieść w s p ó ł c z e s n a
z niemieckiego.

(Ciąg dalszy.)

— A więc to jest księżna—mruknął 
Erk do siebie idąc przez most. — Bie­
dna kobieta, wygląda jakby była z te­
go materyału, z którego wielki Twór­
ca historyi stwarza Katarzyny i Elż­
biety. I tej matce ojczyzny każą na 
systematycznym niemieckim elementa­
rzu sylabizować zastarzałe i ckliwe 
cnoty prababek Blendheimu 1!

Ta kobieta była mu zupełnie obo­
ję tną ; ale wszystko, co mu się dziś 
przytrafiło, składało się na to, aby pod- 
nieoić przykre jego usposobienie, które 
tak nan fatalnie wpływało, że myślał 
już nad tern, czyby nie było najroz­
sądniej zapakować tobołki i natych­
miast Blendheim opuśoió.

Wśród tych myśli zbliżywszy się do 
hotelu, ujrzał nagle w ogródku hote-

Sztuki piękne.
Repertoar teatralny.
W sobotę popołudniu o g. 3. przedsta­

wienie dla młodzieży szkolnej „Ludwik XIU, 
wieczorem „Pumpmajor“.

W niedzielę popoł. o 8 godz. „Twar­
dowski na Krzemionkach" krotochwila Ka- 
mińskiego, wieczorem o w pół do 8 wiecz. 
„Chichotka".

* O Sienkiewicza zamieszczają fejle- 
tony wczorajszy Frcmdenblatt i Wiener 
Tagblatł.

Ostatnie wiadomości.
Do Polit. Corresp piszą z Rzymu: 

Rozstrzygające koła watykańskie zaj- 
r "ją się obecnie zbadaniem propozy- 
yj co do obsadzenia wakujących bi­

skupstw katolickich w Rosyi. Propozy- 
cye te przywiózł ze sobą rosyjski mi­
nister rezydent Izwolskij. Wobec przy­
jaznych stosunków, jakie obecnie 
istnieją między Stolicą Apostolską a 
rządem rosyjskim, spodziewają się ry ­
chłego porozumienia w sprawie obsa­
dzenia biskupstw. Jako symptomat ży­
czliwych usposobień, panującyoh w 
Petersburgu względem Watykanu, uwa­
żaną je st i ta okoliczność, iż katoliccy 
biskupi w Rosyi od pewnego czasu o 
wiele częściej, niż dawniej, otrzymują 
pozwolenie na wyjazd do Rzymu I tak 
niedawno bawił tu  biskup sandomier­
ski, X. Sotkiewicz.

Rada państwa.
(Telegr. „Gaz. Nar.")

Wiedeń d. 16 października.
Wczoraj rozpoczęła się w komisyi 

b u d ż e t o w e j  generalna dyskusya 
nad budżetem. Wiadomość, że przy 
tej sposobności nie będzie politycznej 
dyskusyi sprawdziła się. Przewodni­
czący II u s s zapowiedział, że polity­
czna dyskusya odbędzie się dopiero 
przy funduszu dyspozycyjnym, na co 
się większość zgodziła. Okoliczność ta 
może posłużyć jako korzystny pra 
gnostyk dla przeprowadzenia całego 
budżetu. Fundusz dyspozycyjny i tym 
razem może stanowić będzie wentyl 
bezpieczeństwa dla rządu przeciw e- 
wentualuym opozycyjnym wystąpie­
niom mowoów. Zdaje się jednakowoż, 
że opozycya nie osiągnie tego stopnia 
naprężenia, żeby groziła niebezpie­
czeństwem.

Odroczeniem dyskusyi politycznej, 
aż do obrad o funduszu dyspozycyj­
nym, chciały stronnictwa opozycyjne 
widocznie i dla siebie stworzyć furtkę 
do wyjśoia z nieprzyjemnej sytuacyi.

Głównie miała to na celu lewica, 
gdyż młodoczesi i tak głosować będą 
przeciw funduszowi dyspozycyjnemu. 
Jużhr. Tafie nie upatrywał w tern votum 
nieufności dla rządu, lewica ma więc 
sposobność byó opozycyjną, nie wy­
rządzając hr. Badeniemu przykrości 
ani szkody.

Obrady wczorajszego posiedzenia 
komisyi budżetowej tyczyły się głó­
wnie pożyczki inwestycyjnej. W dy­
skusyi brał udział minister skarbu dr. 
Biliński, uzasadniając na podstawie 
poszczególnych pozycyj, jednolitość 
przyjętego w niej przez rząd systemu. 
Wywody ministra rozprószyły chyba 
do reszty bezpodstawność podjętych 
przeciw pożyczce inwestycyjnej ze 
strony Neue Presse systematycznych 
wycieczek, wykazały ich tendencyj­
ność z jednej i brak znajomości spra 
wy z drugiej strony.

Spokojny ton mowoów z lewicy 
może posłuźvó za dowód, że organ 
ten w sferach parlamentarnych zupeł­
nie je s t zdyskredytowany a proroctwa 
jego nawet we własnem stronnictwie 
nie znajdują echa.

Wiedeń 16 października.
Na wczorajszem posiedzeniu komi­

sy! b u d ż e t o w e j  po postawieniu 
przez p. Kaizla wniosku, aby przedło­
żenie o pożyczce inwestycyjnej prze­
kazać podkomisyi z pięciu członków i 
polecic jej, aby do dni ośmiu złożyła 
sprawozdanie pełnej komisyi budżeto­
wej, przemawiał poseł dr. B e er. 0- 
świadczył się on gorąco za przy­
jęciem pożyczki inwestyoyjnej jednakże

lowym mężczyznę siedzącego przy o- 
krągłym stoliku, na którego widok po­
nura twarz jego nagle się wypogodziła.

— Czyż ty to jesteś w istocie — 
zawołał — czyż ta  ty, mój stary po- 
ozciwy* Jaś Wolfardt, mój mały Wolf, 
którego jeszoze nie odwiedziłem dotąd, 
jakkolwiek już dwa dni spoczywam 
pod słodkimi promieniami „gwiazdy" 1 
Ależ gadaj, ozyś ty  jest, czy upiór twój? 
czy halueynacya zmęczonej, zbiedzo- 
nej mojej głowy i podrażnionych zmy­
słów?

.Zagadnięty powstał i serdecznie 
ściskał podaną dłoń.

— Upiory w dzień nie dokuczają 
— odparł skromnie mile dźwięcząoym 
głosem. — We wczorajszym dzienniku 
wyczytałem twe imię we wiadomo­
ściach osobistych. Dla Blendheim jest 
to istotnie wielkie zdarzenie, że syn 
marnotrawny powraca jako dostojny 
radca legacyjny i że przypomniał so­
bie na swe ojczyste gniazdo Dobrze 
wyglądasz, Erku. Obce słońce opaliło 
cię i wychowało na męża. Nie mogłem 
oprzeć się pokusie, aby cię zobaczyć i 
zapytać, jak  ci się powodzi ?

— Na razie głodno do tego stopnia, 
że byłbym wstanie zamordować naj­
lepszego przyjaciela, gdybym go wi­
dział, że je  kotlety, któremi nie chce

w formie pożyczki amortyzacyjnej i 
zaproponował podkomisyę, do której 
weszliby referenci Kathrein, Beer, Ko­
złowski, Meżnik, Exner, Morsey, Pię­
tak, Szczepanowski, Mauthner i trzej 

rzez komisyę wybrać się mający ozłon- 
owie. Podkomisya ta miałaby w myśl 

wniosku Kaizla złożyć sprawozdanie 
pełnej komisyi.

Minister skarbu B i l i ń s k i  zwracał 
przedewszystkiem na to uwagę, iż za­
wsze gotów był do ustępstw, o ile to 
tylko było możliwe i teraz pragnie byó 
takim. Musi jednak bezwarunkowo i 
stanowozo obstawać przy niektórych 
zasadniczych punktach. Co się tyozy 
amortyzacyi lub nieamortyzacyi poży­
czki inwestycyjnej, nie może być dla 
ministra skarbu rzeczą obojętną, że 
pożyczki nieamortyzacyjne znajdują o 
wiele łatwiejszą lokaoyę, i faktem jest, 
że papiery nieamortyzacyjne są bar­
dziej poszukiwane. Za przykład wska­
zywał dr. Biliński doświadczenia po­
czynione we Francyi.

Omawiał następnie minister preli­
minarz inwestycyjny i wskazywał 
punkt po punkcie, że zamieszczone 
tam wydatki są albo bezwarunkowo 
inwestycyjnemi, lub też wedle dotych­
czasowej praktyki — jak  np. inwesty- 
cye w pozycyi ministerstwa oświaty— 
na zasadzie ustawy powinne być do 
pożyczki inwestycyjnej przeniesione. 
Specyalnie co się tyczy zarzutów prze- 
oiw przeniesieniu dalszych rat za bu­
dowle na pożyczki inwestycyjne, zwra­
ca minister uwagę, że pożyczka inwe- 
stycyjna dopiero po raz pierwszy ma 
miejsce i że rząd przy układaniu pre­
liminarza, zasadniozo mnsiał tak po­
stępować, jak  gdyby pożyczki inwe- 
stycyjne od dawna istniały. Nie mo­
żna więo czynić różnicy między rata­
mi pierwszemi a ratami dalszemi, je ­
żeli tylko jest rzeczą niewątpliwą, że 
te dalsze raty  mają prreznaczenie in­
westycyjne.

Co się tyczy zarzutów przeciw 
przekazywaniu funduszów z inwesty- 
cyj w budżet bieżący, zwraca uwagę 
minister, że jeszcze wstawić będzie 
potrzeba dodatkowe kredyty — jak 
np. na wystawę paryską — a te zmniej­
szą i tak już  nieznaczną nadwyżkę. 
Jest zaś rzeczą niebezpieczną z Dy to­
czne obcinanie zarządowi finansowe­
mu środków na bieżące wydatki, zda- 
rzyćby się bowiem mogło, że zarząd 
finansowy nie miałby w terminie do 
statecznych funduszów na wypełnie­
nie swoich zobowiązań. Na nic się nie 
przyda wskazywać na to, że przecież 
^-czasie późniejszym obfioie dochody 
wpłyną.

Przemawiali potem M e n g e r i 
M a u t h n e r ,  a ten ostatni przema­
wiał za przyjęciem pożyczki inwesty­
cyjnej w całej przez rząd proponowa­
nej pełni.

P. P i n i ń s k i  przestrzegał przed 
tem, aby wydatków, które nie są zupeł­
nie inwestyoyjnemi, nie przenosić do 
pożyczek inwestycyjnych. Nieopa- 
trznośó w tym względzie mogłaby 
łatwo zachwiać istniejącą od Duna­
jewskiego równowagę budżetu. Tę 
równowagę należy koniecznie u trzy­
mać nawet z niebezpieczeństwem w y­
stąpienia przeciw jakimś popularnym 
projektom inwestycyjnym.

Poczem komisya przyjęła wniosek 
na złożenie podkomisyi, dla której o- 
próoz członków proponowanych przez 
Beera, wybrano Russa, Mengera i 
Kaizla.

Następnie rozpoczęto debatę szcze­
gółową nad budżetem przy rozdziale 
„ministeryum finansów" i przyjęto 
pozyoyę „administracya skarbu", wraz 
z proponowanemi przez p. K o z ł o w ­
s k i e g o  rezolucyami. Jedna z nich 
wzywa rząd, aby uprościł urzędowa­
nie w urzędach podatkowych, druga, 
aby polecił organom podatkowym jak  
najściślejsze przestrzeganie ustaw, trze­
cia, aby zastanowił się nad polepsze­
niem losu strażników skarbowych i 
rodzin po nich pozostałych.

Na odnośne zapytanie p. Kozłow­
skiego oświadczył minister finansów, 
że postara się o to, aby ustawa o od 
pisywaniu podatków w razie klęsk 
elementarnych przetłumaczona została 
na wszystkie języki krajowe.

odzielić się ze mną. Ale temu zaraz 
ędzie zaradzono.

W kilku skokach minął schody 
wiodące do sali restauracyjnej i otwo­
rzył szklane drzwi webodowe.

Przy długim stole, przy którym za­
zwyczaj jadało kilku nieżonatych urzę­
dników i kupcy, który oh interesa do 
Blendheim sprowadziły, siedziało je­
szcze niewielu spóźnionych gości przy 
czarnej kawie.

Wstrętny odór potraw i lichego ty ­
toniu uderzył wohodząoego; skinął na 
kelnera i polecił jak najrychlej podaó 
obiad do swojego pokoju:

— Dajcie natychmiast jaką prze­
kąskę, cokolwiekbądź, byle gotowe i 
objad podasz za chwilę; dwa nakrycia 
i flaszkę sektu najlepszej marki... ale 
w tej chwili.

— 01 ukochane moje Wolfiątkol — 
wołał, powróciwszy do przyjaoiela — 
chciałeś dowiedzieć się, jak mi się po­
wodzi ? Nędznie, muszę ci wyznać aż 
do chwili, w której ciebie ujrzałem i 
na twoje poczciwe popatrzyłem oozy. 
Człowiek powinien uważać, aby n:e 
opanowała go tęsknota za krajem, bo 
to tylko złudzenie. To, zaozem się tę­
skni, to nie domy i ulice, gdzie się 
młodym było, ale młodość i Indzie, 
z któremi się ją  przeżyło. Straciwszy

T E LE G R A M Y .
W iedeń 16 października.

Austro-węgierscy fabrykanci świec 
podwyższyli cenę świeo stearynowych 
o 4 złr. na 100 kilo.

Temeszwar 16, października.
Na linii Werschetz-Becskereder eks­

plodowała w otwartem polu lokomo­
tywa. Maszynista został zabity.

>— Gota d. 16 października.
Kongres socyalno - demokratyczny 

przyjął rezoluoyę tej treści, że wyje­
dnanie ustawowej ochrony robotników 
jest jednem z najważniejszych zadań 
partyi socyalno-demokratyoznej i że 
ośmiogodzinny dzień roboczy wywal­
czyć należy organizaoyą polityczną i 
■aWodową robotników. W końcu o- 
świadczył się kongres za tem, aby 
wszystkie sklepy zamykano najpóźniej
0 godzinie 8 wieczorem.

Berlin d. 16. października.
Wystawa przemysłowa została wczo­

raj jzamknięta.
Berlin d. 16 października.

Co do tutejszego pobytu Szyszkina 
zajjgwniają, że pozostawił tu zadowa­
lające wrażenie i wzajemna wymiana 
myśli była dla obu stron przyjemna. 
Szczegółowego jednak celu niemiał 
Szyszkin w Berlinie i do jakowych 
rokowań nie było żadnego powodu.

Berlin d. 16. października.
Specyalny wysłannik sułtana i am­

basador turecki wyszli bardzo zadowo­
leni od cesarza. Audyencya trwała 
nadzwyczaj długo. Jak słychać, w go­
rących słowach wyraził swoją życzli­
wość dla sułtana i Turcyi. Wpływ 
Niemiec w Konstantynopolu jeszcze 
bardziej się wzmoże.

W dobrze uwiadomionych kołach 
finansowych zapewniają, że doniesie­
nie, jakoby paryska firma Rotszyldów 
miała zaraz za powrotem cara do Pe­
tersburga przystąpić do sfinansowania 
nowej pożyczki rosyjskiej w sumie 
1.20Ó milionów franków, nie ma na 
razii żadnej podstawy.

Paryż d. 16. października.
SJjnister spraw wewnętrznych za­

rządził natychmiastowe wypuszczenie 
T y n iia  z więzienia śledczego.

Ateny 16 października.
^ czo ra j było gwałtowne trzęsie­

nie ij§emi w zachodniej części Pelopo­
nez^

Aonstantynopolski korespondent 
Perl sPagehlattu telegrafuje, że one- 
gdaj miał rozmowę z ministrem arty- 
leryi Zeki baszą i zapytał go, ozy z 
powodu długo zalegającego żołdu woj­
sko nie zechce się niecierpliwić? Zeki 
odpowiedział: „Nasz żołnierz je s t za­
dowolony, dopóki ma jeść i pić. Jest 
on posłuszny i całkiem uległy sułta­
nowi i naństwu. W Europie sądzą, 
żeśmy już opuszczeni, bo pieniędzy 
nie m am y; wszelako armia nasza nie 
potrzebuje pieniędzy do waleozności i 
wierności". — Wyrok w sprawie Ar­
meńczyka Apik efendiego odłożony 
został do soboty. W jednej studni na 
Gałacie znaleziono worek z armeńskie- 
mi proklamacyami, listami i fotogra­
fiami rewolucyonistów.

Londyn d. 16 października.
Morning Post pisze, że jeżeli na 

prawdę Francya z Rosyą chcą wziąć 
sułtana w opiekę, to Anglia tylko w 
ten sposób najlepiej może przysłużyć 
się Europie i całej ludzkości, jeżeli 
zawrze umowę z Austryą i Niemcami
1 przez to przekona Franoyę i Rosyę, 
że swoją opieką nad sułtanem prze­
chyliły równowagę europejską przeciw 
sobie.

Londyn d. 16. października. 
Wedle telegramu „Biura R eutera.

młodość sami, sądzimy, że tamci ją 
zachowali... i że odmłodniejemy, stra­
cimy troski a szczęście powróoi, gdy 
spotkamy tamtych ludzi. A tymczasem 
znajdujemy zmienione serca i obce 
twarze. Ale grzechem jest wobeo cie­
bie wygłaszać te jeremiady, bo czuję, 
że w twej obeoności kłamliwe są ty­
rady moje o nienawiści do ludzi. Wolf! 
stary mój młodzieńoze! cieszę się nie­
zmiernie, że jesteś tym samym, da­
wnym Wolfem! Ani jednej zmarszczki 
na twem myślącem czole. Broda mięk­
ka, którą zazwyczaj sam strzygłeś no­
życzkami do krajania papieru, ma dziś 
jeszcze bardziej anachoreteński zakrój, 
a założę się, że gdybym policzył piegi 
na twoim nosie, pewnie by mi ani je ­
den nie brakowali Wybacz moją swa­
wolę. Ale przy tobie mam znowu uczu­
cie chłopaka, jak  wówczas, gdyśmy na 
ławce szkolnej broili... to je st gdy ja 
rozpustowałem, a ty za mnie byłeś 
karany — a teraz możebyśmy znowu... 
no I dosyó tego, kelner! idziemy 1

Objął ramieniem przyjaciela i pro­
wadził go przez ogród ku hotelowi. 
Na górze w pokoju mile urządzonym 
zastali stół nakryty i kelnera oczeku­
jącego rozkazów.

— Jak widzisz, urządziłem się tu ­
taj dośó znośnie i możliwie do miesz

z Buluwayo przywódzcy powstańców 
w górach Matoppo zupełnie się poddali.

K air d. 16. października.
Postanowiono już finalne nie posu­

wać się tego roku dalej w górę Nilu, 
a to nie jeno dla kłopotów ttnanso- 
wyoh, ale i dlatego, iż Nil tak nagle 
opadł, że porohów czwartego katara- 
ktu przebyć statkami niepodobna.

Dział ekonomiczny.
— Bank ziemski w Poznania. D.

13 bm. odbyło się pod przewodni­
ctwem hr. Żółtowskiego, zwyozajne 
walne zgromadzenie akcyonaryuszów, 
na którem dr. Kalkstein przedstawił 
sprawozdanie z działalnośoi i bilans. 
Dywidenda ustanowioną została, jak 
w poprzednich latach na 4 prc.; bi­
lans, rachunek zysków i strat, oraz 
proponowany przez zarząd podział zy­
sków przyjęto jednomyślnie, poczem 
udzielono radzie nadzorczej i zarządo­
wi absolutoryum. Przy wyborach uzu­
pełniających do rady nadzorczej padło 
najwięcej głosów na dr. Celichowskie- 
go z Kórnika, w miejsce ustępująoego 
dobrowolnie p. Teodora Moszczeńskie- 
go. Do komisyi rewizyjnej w eszli: dr. 
Celichowski i p. Paczkowski, a p. Bry­
liński jako zastępca. W  dalszym ciągu 
obradowano nad zmianą §§ 9 i 14 sta­
tutu Banku ziemskiego, stanowiącego, 
że członkowie rady nadzorczej mają 
prawo do pobierania i tantyem i dyet 
dziennych. Członkowie rady w obywa­
telskiej bezinteresowności zrzekli się 
remuneracyi poprzestając na samych 
dyetach. Otrzymaną niespodziewanie 
nadwyżkę przydzielono w dwóch trze­
cich częściach do funduszu rezerwo­
wego, a jedną trzecią przyznano za­
rządowi jako dodatkową tantyemę.

— Zakaz wywozu bydła. Z powodu 
panującej w Galicyi zarazy racicowej i po­
moru świń, rząd krajowy w Lublanie zabro­
nił wprowadzać do Krainy bydła rogatego, 
owiec, kóz i świń. Także namiestnictwo cze­
skie zabroniło wprowadzania do Czech prze­
żuwaczy i nierogacizny -z powiatów galicyj­
skich: Dolina, Grybów, Jarosław, Kałusz, 
Limanowa, Lisko, Nowy Sącz, Stanisławów, 
Stryj, Źydaczów i Żywiec.

— Losowanie. Przy ciągnieniu s e r b ­
s k i c h  l os ów premiowych padła główna 
wygrana 90.000 fr. na seryę 5.205, nr. 39, 
druga wygrana 10.000 fr. na s. 4.222 nr. 
21, trzecia wygrana 4.500 fr. na s. 992 
nr. 29.

Przy ciągnieniu l osów J o - S z i w  głó­
wna wygrana 18.000 zł. padła na s. 282 
nr. 34, po 1.000 zł. wygrały s. 3065 nr. 
93 i s. 3516 nr. 70, po 500 zł. s. 3773 
nr. 84 i s. 6093 nr. 43.

Wiadomości giełdowe
Lwów, dnia 16. października 189G.

Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. ni. k. 216-50 do 219-50. Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 284-— do 288-—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 380‘— do 
390-—. Banku kredyt, galic. po 200 zł. w. a. 
210-— do —•—. Akeye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 200-— do 203—.

Listy zastaw ne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 
4% koronowe 96-70 do 97-40. 5% * 10% 
prem. 110 20 do 110-90. 4%% los w 50 lat 
99-80 do 100-50. Banku krajowego 4'/»% los. w 
51 lat. 100'50 do 101-20. Banku krajowego 4% 
los. w 57 lat. 97-50 do 98-20. Towarz. kredyt, gal. 
ziemsk. 4% (I. emisya) 97-80 do 98-50. 4% los 
w 41% lat. 97-60 do 98-30. 4°/0 los. w 56-latach 
97-40 do 98-10.

Obiigi za 100 zł.: Galie, funduszu propinacyj- 
nego 4% 97-30 do 98-—. Buków, funduszu pro- 
pinaeyjuego 5% 102-50 do — • Kom. banku 
krajowego 5% w. a. U. em. 102-— do 102’70. 
Pożyczka krajowa 6% w. a. 105-— do —•— 
4%% 100-— do 100-70.

Losy : Losy miasta Krakowa 23-— do 28 — 
Losy miasta Stanisławowa 42-— do —•—.

Monety. Dukat cesarski 5-62 do 5'72. Napo- 
leondor 9-51 do 9-61. Półimperyał 9-55 do —•— 
Rubel rosyjski srebrny 1-20 — do 1-25-—. Rubel 
rosyjski papierowy 1- (7-60 do 1-28-60. 100 marek 
niemieckich 58-70 do 59-lo.

Wiedeń d. 16. października. Przy zam­
knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
366'75, Kredyty węgierskie 403 25, Union- 
bank 293’—, Landerbank 248 75, staatsbany 
278-—, Lombardy 101-25, kolej północno- 
wschodnia 273 50, tytoniowe 156 50, Rima 
241'—, Alpiny 83 60, renta majowa 101 25 
losy turec. 47 50, Marki 58'86.

Berlin d. 16. października. Przy zam­
knięciu wczorajszej giełdy notowano: kredy­
ty 230-— (366-82), staatsbany 154‘70 
(363-68), lombardy 43 30 (10145).

kania. Mam cztery tygodnie urlopu. 
Chciano mnie ulokować w bocznem 
zabudowaniu, gdzie pokoje są wyższe 
i modniej umeblowane, ale wolałem te 
małe okna pod starym dachem, bo jest 
widok na zamek. Kocham zielone drze­
wa starej gwardyi, które wznoszą się 
od brzegów rzeki aż do trzeciego pię­
tra, tylko wieży narożnej dorównać 
nie mogą. Ale teraz do dzieła!

— Jadłem już — odrzekł zagadnię­
ty. — Na wsi już o jedenastej jada­
my obiad, a ja  trzymam się tego zwy­
czaju, a mogę przypatrując się, do 
trzymać ci towarzystwa.

— Szklanką wina przecież nie po­
gardzisz. Pójdź i wybaoz, jeżeli będę 
milczeć dopokąd nie zaspokoję moich 
głodnych instynktów. Przynieś cały 
objad odrazu, i uwalniam cię od dal­
szych usług — dodał, zwracając się 
do kelnera.

Rzuoił się na jedzenie i połykał 
prawie żarłocznie, podobny szlaohet- 
nemu zwierzowi. Gość jego przyglądał 
mu się niezmieniony. Ciche jakieś u- 
czucie ciepła świeciło mu z oczu, a po 
ustach szlachetnie zakrojonych biegał 
uśmiech, jakim dojrzały mąż przypa­
truje się igrzyskom swawolnego mło­
dzieńca. W istocie trudno sobie wyo­
brazić większą sprzeozność, jak  miały

F rank fu rt dnia 16 października. Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre­
dyty 311-12 (367-37), statsbany 307-75 
(363 70), lombardy 89-— (102-31), alpiny 
159 40 (167 50).

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie­
deński paritat.

— Wiedeń 16 październ. (Telegram 
Oaz. Nar.) Dzisiaj o godź. 2 minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 366 50, węg. zakład 
kredytowy — , anglobanki 154-60, 
lenderbanki 247-75, koleje państwowa 
363-50, elbethal — •—, akeye tytonio­
we 154 50, alpiny — , losy tureokie 
— —, unionbanki —•—, ruDle — *—.

Z rynków towarowych.
Lwów dn. 16. październ. Pszenioa 6*80 do 7*25 zł. 

żyto 5-75 do 6-—, jęczmień browarny 6*— do 
6-50, jęczmień pastewny 5-— do 5-50, owies 5-— 
do 5'75, rzepak 9 50 do 9‘75, grooh 6-— do 8-— 
wyka 0-— do 0'—, nasienie lniane —-— do 
— , nasienie konopne —•— do — —, bób 
—•— do - •—. bobik 4-— do 4-50, hreezka 0-— 
do 0-— koniczyna czerwona galic. 40 — do 
50'—, szwedzka 35'— do 40'—, biała 35-— do 
50-—, anyż —•— do —•—, kukurndza stara 
0-— do 0-—, nowa 0-— do 0-—, chmiel —•— 
do —•—, chmiel nowy na termina od 35-— do 
45'—, spirytus gotowy —■— do —•—, na teim- 
min —■— do —.—, Tymotka —•— do —-—. 
Waranty —*— do —' —.

Ceny zboża w Ccernloweaeh d. 16. psźdz. bm. 
Pszenica prima 710 do 7-25, średnia — Zyto 
prima 5-45 do 5 50, średnie 0-— do 0— , Ję­
czmień browarny 5-75 do 6'25, gorzelniany 5-— 
do 5'25, Owies dworski 4-75 do 4'85, targowy 
0-— do0.—, Koniczyna 40 do 43-— kukurndza n. 
4-45 do 4*50, na maj-czerwiec 4-75 do 4-85 Spi­
rytus 15-75 do 16-—.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 16 października.

Hotel Zorza. J. hr. Łubieńska z Kra- 
kowca, A. Cielecka z Hadynkowiec, A. Cie­
lecki z Porchowy, M. Straszewska z Strzyl- 
cza, F. Kijewski z Polski, dr. R. Adamski 
z Jasła, A. Weigel z Jarosławia, L. Mar­
kowski z Wojniłowa, H. Przibislawsky z 
Bubenc, F . Wollner z Pesztu, W. Griines i 
G. Koppel z Wiednia.

Hotel Metropol (.Pańska l. 1) wła­
sność Krzysztofa Janowicza: hr. W. Sta­
rzyński z Podkamienia, M. Piasecki z Koło­
myi, T. Kozakiewicz Lwów, J. Szelewicz z 
Leżajska, J. Schmalenberg z Krakowa, hr. 
K. Pruszyński z Rosyi, G. Dnrst z Wiednia, 
K. Żukotyński z Krakowa, Osk. Fraenkl 
Przemyś).

Nadesłane.
lila tę rabrytę redakcja nie odpowiadaj

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Dr. Leopold Schellenberg
b. operator kliniki położniczo-ginekologicznej 
prof. Chrobaka we Wiedniu, b. asystent 
król. kliniki chirurgicznej prof. Mlkalicza 
we Wrocławiu, b. lekarz kliniki chorób we­
wnętrznych grof. Nothnagla we Wiedniu 
osiadł we Lwowie i  ordynuje przy 
ul. Kopernika 1. 22 od 3 —5 popolud. 
Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie.

TEATR Hr. SKARBKA.
W sobotę 17. października 

Przedstawienie dla młodzieży szkolnej. 
Początek o godz 3. popołudnia

„ L U D  W I K  X l a
tragedya w 5 aktach Kazimierza Delavigne’a.

W sobotę d. 17. października (wieczorem)

„ P U M P M A J O R “
operetka w 3 aktach J. Horsta i L. Steina, 

muzyka K. Neumana.
Osoby :

Iwan Iwanowicz Łapo­
wników, gubernator p. Myszkowski 

Aleksandra Andrejewna, 
jego żona pni Kasprowiczowa

Olga Iwanówna, córka pna Bohuss
Fiedor Sobolew p. Bogucki
Władymir Iwanowicz p. Orzelski
Chytrow, radca tajny p. Kiczman
Sobakin, dyrekt. policyi p. Swaryozewski 
Wańka Kamizolow, słu­

żący Fiedora p. Wysocki
Nadia służąca u gub. p. Kliszewska. 
Dziewczęta, Goście, Mieszczanie, Kupcy, Po- 
licyanci, Maski, Muzykanci. — Rzecz dzieje 
się w rosyjskiem mieścJe guber. Baranowie. 

Początek o godzinie 7. wieczór.

te dwie twarze przyjaoiół: jeden przed­
stawiał swobodną pewność i poozoiwą 
prostoduszność, drugi samoistną siłę i 
wyzywającą świadomość swej przewa­
gi. Tylko w oLwili, gdy Erka spojrze­
nie padało na przyjaciela, w dumnych 
oozach błyskał blask poddania się i 
potrzeba poufałych zwierzeń, a ostre 
rysy ogorzałej twarzy łagodniały i 
zdradzały ludzkie uczucia.

Odsunął ta le rz , napełnił znowu 
szklanki.

— Kucharce z „pod gwiazdy“ przy­
szedł dziś w pomoc sławny „najlepszy 
kucharz" i dobrze zrobił. Pozwól, że 
sobie cygareto zapalę; ty nie palisz ? 
To twój jedyny błąd I Chodź, usiądzie­
my sobie przy oknie i powiedz mi, 
jak  żyłeś do tego czasu? Czy zawsze 
jeszcze jesteś nieambioyonująoym pry­
watnym nauczycielem i potajemnym 
uczonym, a w wolnych onwilaoh sio­
strą miłosierdzia swej poczeiwej, do­
brej mamy?

(C. d. n.)

3fa|n®®®*® Sweftiomf I flanel&l feolorowj® na aafeni® I btoM MIKOŁAJ LUDWIG
p o l e o w  n  a  j  i  M n l  e  j  L w ó w ,  p l a c  M a r y a c b l  I. 8 .
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Młodzieniec Zarząd dóbr ks. Sapiehy w Ole­
szycach poszukuje

który ukończył najmniej 
klas gimn&zyalnych, a pragnąłby 
poświęcić się zawodowi księgar­
skiemu, znajdzie n a t y c h m i a s t  

przyjęcie

W KSHjGARHl KATOLICKIEJ

Dra m . Hiiowno
wv K r a k o w i e .

Tamże potrzeba

Pomocnika rutynowanego
mającego chlubne świadectwa.

od 1. styoznia 1896.

Nowo ntworzoaa
PRACOWNIA POWOZÓW

włącznie lakiernia powozów i  robót - 
budowlanych, poleca się łaskawej pa­
mięci P. T. interesentów. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzące

J Ó Z E F  P IJ K A S
pracownia powozów i la k ie rn ia  

I j-twó-w  S o ; n a U w  3-3-

ALOSZIPETEBSBDBSKIE
m ęsk ie , dam skie i dziecięce

sprzedaje po eenaeh fabryeznyeh 1028
S T A N I S Ł A W  G A B R I E L ,  Lwów, plac Halicki 3.

D R O B N E  OGŁOSZENIA po 1 ct. od w y ra ża

SZATKOWNICE do kapusty, znakomite 
o 2, 3, 4, 5 6 nożach

po złr. 2-—, 2 50, 3-50, 4-—, 4'50, poleca 
Piotr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plae Kapitulny 1 (naprzeciw kate 
dry).

EKONOM L poszukuje Zarząd dóbr Baj- 
kowce (powiat Tarnopol). Zgłoszenia 

z nadezłaniem świadectw adresować do Za­
rządu dóbr Czernelów poczta Romanówka.

O
D

SZEW KA OWOCOWE sprzedaje Jul, 
br. Brunicki, P o d h o ro e  pow. S try j

DYALOGI w języku francuskim i nie­
mieckim żywem słowem słowem urzą­

dzamy. Bliższe : Księgarnia , plae Kate­
dralny. 320

ZERN1CHOWIAK z kilkunastoletnią 
J  praktyką, z dobremi świadectwami i 

rekomendacysmi, poszukuje posady rządcy- 
ekonoma. Łaskawe zawiadomienia pod: 
Rządca w Grabowniey, poczta Nowe Miasto.

I f l f l f l  tutek nieklejonyoh z doskonałej 
t U U U  francuskiej bibułki po złr. 1 i 

wyżej, poleca fabryka F. Niiatowski Lwów. 
Przy odbiorze 5.000 sztuk, poczta franco.

PREMIOWANE medalami tutki Niemo- 
j owakiego są wszędzie do nabycia.

DLA PRZYJEZDNYCH, życząezyeh so­
bie m;eszkać przy rodzinie, osobny 

pokój umeblowany, Łyczakowska 15, wia­
domość u dozorcy. 329

H e r b a t a
z pierwszej ręki, ehińsko-rosyjska, po złr 
5, 4, 3;50, 3 , 2-50 funt. Okruchy aroma 
tyczne po złr. 1-75 i po złr. T30 funt, ma 
na składzie Zarząd dworu Łapszyn, Brze 
iany. ______

Konfitury
lli kg. 36 ct., kandyzowane ewooe '/« kg 
50 ct. Susz obierany 1 kg. 85 et. Bulion 
1 kg. 5 sł. Powidła 5 kg. franco zł. 140. 
Szynki 1 kg. 85—75 ct. Szynki westfalskie

kg. I  ’ - -  - - -sg
poczta

40.” Gospodarstwo domowe Latacz, 
Łataoz. H6

ii
wymagają porządnej i dokładnej charakte­
ryzacji 08Óe występujących. Jako fryzyer 
teatru hr. Skarbka we Lwowie, wydosko 
nalony w tym zawodzie, podejmu ę się od 
nośnych zamówień tak w miejsca, jak i 
na prowincji ; dostarczam także najlepsze 
pudry, róże i szminki do charakteryzowa­
nia Leiehnera, francuskie i angielskie.

Przyjmuję wszelkie roboty fryzyerskie 
i wypożyczam peruki, których zapas mam 
nader wielki.

Ceny bardzo umiarkowane.

Edward Grillmayer,
fryzyer i perukarz

L w ó w , p la c  M a ry a ck l.

S ła b o ś ć  m ę s k ą
skutki szczególniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą­
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu­
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- 
niaeh rozpowszechniona książka ilustr.:

O  Dra Betau’a n u
chrona własna

Cena wydania polskiego: 1 złr.
Cena wydania niemieckiego 2 złr, 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swyen cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconoj, z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  mę s k ą .  Za nadesłaniem franco 
nalezytosci, otrzyma się książkę w ko­
percie przez Magazyn Wydawnictwa R. 
F. Bierey w Lipsku (Yerlags-Magazin 
L e i p z i g ,  Nenmarkt 34) w Niemczech.

OKAL na skład lub warsztat, Łycza- 
i  kowska 15.

DWA PO K O JE, kuchni i ,  pokój kawa­
lerski z meblami, Łyczakowska 15

M ATKA pięciorga dzieci , której mąż od 
"1 czterech miesięcy leży w szpitalu, pro­

si ludzi litościwych, czyby nie zechcieli 
się sająć choćby jednem najmłodszem dzie­
cięciem 5-eio miesięcznem, dziewczynką. 
Zajęcie się bowiem tern dzieckiem n e po­
zwala matce zapracować na ohleb dla ca­
łej rodziny i tak wszysey z głodu przy­
mierają. Marjanna K., ul. Brajerowska 12.

P
Do racjonalnego pielęgnowania nst i zejiów

s p e c y a ln a  7266

ASTA M  n ą  PimiTAS
Aust.-węg. patem. Medal wystawy Londyn 1862. Payż 1878-
Dr. C. M. Fabera " ‘r i Ę S t ' ; . ' -

Główny skład : Wien, I., Bauernmarkt 3.
Skład we wszystkich aptekach, dregaeryach i perfumeryach. 

Do nabycia także:
C. K. ntrc. „Eacalyptns" woda do ast Br. c. M. rabera-

J » { a « j  f  F. E ia co tllfep  wiedeńska mączka dla dzieci 1
9  Cena: 1 mała puszka 45 ct., 1 duża puszka 80 ct. |

A  o l r ł a r l  • A l t® k  k  F e ld -A p o th o h o  ,  W ie n , I ., S te f a n a p la tz  8 . | j
v J 1 U  W I l j  to lv 4 .c l .C A  , W y s y łk a  p o c z to w a  2  raz y  d z ien n ie . 8099

wianie

Maszynki do robienia lodów amerykańskie 
z korbka u góry, na Itr. 2, 3, 4 po złr. 
6-50, 6-5Ó, 7’50 ; z korbką z boku na litr. 
1, 2, 3, 4 po złr. 5 50, 7 - - ,  8 — i 1 0 --. 
Maszynki te można tylko do połowy na­
pełniać. Maszynki do robienia lodów au­
tomatyczne na 6, 12. 18 porcyj po zł. 4-50, 
6-— i 7-50. Puszki cynowe dc mraiani i 
lodów na litr 1, D/a i 2 po ztr. 6-—, 8 '-  
i 9"50 Praski ręczne do wyciąkanla soku 
po 90 et., większe złr. 1-10. Żelazka do 

pieczenia andrutów kute złr. 5- —

A  IN  T O  I N I  H A L S K 1
handel żelazny 7519

Lwów, plae M aryackl 1. 9. 
Osobny magazyn mebli żelaznych na I. p

Nagroda 8070

Konserwy jarzynowe
w jakości dorównywnjącej najlepszym wy­
robom zagranicznym, a po niebywale ni­
skich w kraju cenach, jak naprzykład:

A  groszek cesarski za kilo 75 ct. (do­
tychczas zł. 120); B  66 ct. (dotąd 90 ct.); 
E  40 ct. (dotąd 60 ct.); F  groszek na zu­
pę 35 ot. (dotąd 50 ct.) W powyższym sto­
sunku zniżoną została eena i innych wy­
robów, a mianowicie : za */2 kl. dozę szpa­
ragów, same główki zł. 125. Pędy szpa­
ragowe obierane 1 kg. I  zł. 2'—, I I  zł. 
1‘60, I I I  zł. 1"30, I V  nieobierane zł. IGO; 
obierane w kawałkach złr. 1-10 ( '/, część 
główek). Fasolki krajane: I  40 ct., I I  "32 
ct. Fasole łamane: I  40 ct., I I  32 et. 
Haricotnert 60 ct. Flageolet fasola ziarni­
sta zł. 1‘2 0 ; Macedonie i Julienne 90 et. 
Grzyby prawdziwe I  zł. 1-50, I I  zł l -—, 
I I I  75 ct. Pomidory, kompoty owocowe, 
soki owocowe, Gele, Marmolady, wszystko 
w najprzedniejszych gatunkach.

Proszę żądać przysłania cenników i po­
syłek próbnych celem osądzenia niskiej 
ceny i wyszukanej jakości towaru.
Pierw sza galicyjska parow a fabry­

ka konserwow jarzynowych
H. K a e m p f f e ,  Lubycza król.

Stacya kolei, telegrafu i poczty.
(Galieya wschodnia). 278

W  połączeniu  ze SOLĄ ŻELAZISTA 
łatw ą do usw ojen ia  przez każdy  o rga­
nizm . jes t najpotężniejszym  środk iem  
w zm acniającym .

P rzyw raca  krw i i czerw one kuleczk i 
stanow iące jej piękność i siłę. pomaga 
t rudnem u  rozwojowi o rgan izm u ,u le ­
cza bezsilność i wątłość, zalocasię przez 
lekarzy  d la  kobiet popołogach i ozdro­
wieńców  etc.
W  PARYŻU. 22 I 19, ULICA DROUOT

We Lwowie w aptekach pp. Wewiór- 
skiego, K. Krzyżanowskiego, Ruckera i 
Ehrbara.

WINO
1893 — własnego chowa

bagodne, dostarcza od 56 litrów wzwyż 
jiałe litra po 24 ct., czerwone po 26 ot., 
Benedykt Hertl, właściciel dóbr zamek 

Golitsch przy Gonobitz, Styrya.

ITajlepsze pióra stalowe 

Carl Kuhn &  Co. in Wien
Nr. 6 Stephansplatz Nr. 6.

Założony w r .  1843. -

1042

L E 0 H W O T O ,
niezrównanej dobroci wódka, eała flaszka 1 złr., pół flaszki 

50 ct., do nabycia w handlu

LEONARDA SOLECKIEGO
we Lwowie, ulica Batorego I. 2. im

Dla uniknięcia naśladownictwa, korek, kapsla i etykieta zao- 
patrzone są marką ochronną i napisem „Leonardówka“.

8113 Najtańszy hotel w Budapeszcie
I M s s t c l  f i l t e f  j o a n l a

VII., MTiranyi-ntcza 53

Papier listowy 
^  Koperty

dla obrotu handlowego

PLAKATY
E T Y K I E T Y  

KOLOROWE DRUKI 
artystycznie wykonane.

d o s t a r o c a

j  l  b a  Y E R ’A' r ^  U  * A  A G A  l  druków I papieru.
Wzory 1 cenniki
gratis i franco. ( ? J  K O r . I J i

Zwiedzającym wyslawę tysiąclecia węg.
można z największymi pochwałami polecić 8091

R e s t a a r a c y ę  U p p e r t a ,  w  R y n k u  E l ż b i e t y
naprzeciw Pałacu Nowego Yorku,

Pierwszy węgierski akcyjny browar na wystawie (Corse) w B u d a p e s z c i e .

9922Akcyjne Towarzystwo fabryki
TOKAJ HEGYAUAER S. A. UJHELY

poleca swoje wyroby nad konkurencyę stojące. -
Nabyć można we wszystkich pierwszorzędnych sklepaeh korzennych korzeń- I  

nyeii i delikatesów, cukierniach, kawiarniach, -.pteha h i drogueryach. £

I

żek 6 złr. na dobę. Usługa od łóżka 20 ct. Świeoa 20 ct. Dla większych "towarzystw 
możliwie zniżone ceny. Właściciel hotelu Zoltan v .  R a j e t

Dr. Romplera Zakład leczniczy
w  G to r b e r s d o r f i e  n a  S z l ą s k u .

istniejący od r. 1875, zapewnia

c h o r y m  n a  p ł u c a
najkorzystniejsze warunki leczenia przy umiarkowanych cenach. Prospekty gratis

wysyła D r. R S m p le r . 9 *83

SZ5asz52HSZ5Ł5a5ESHsiSBSHSE sHsasasiSH sasasasH SEsasasasaszsai________ ._______________  _  m

Białe I piękne ręcel
Najbardziej c?«rwone i o- 
pierzchDięte rąje wybieleją 
i wydelikatnieją po kilka- 

kretnem natarciu

Słoik 80 ct.

Mydło mctyczne
niezrównane.

Usuwa piegi , opalenie sło­
neczne i żółto-brunatne pla­
my z twarzy. Cena 60 ct.

Oricntalina
Puder w płynie

nadaje t w a r z y  piękną i 
przyjemną białość, odświe­
ża i konserwuje. Cena 1 zł.

Dentolina
najlepsza glicerynowa pasta 

w tubkach
do ezyszzzenia zębów i konser­
wowania dziąseł. — Cena 25 et.

belgijskie i krajowe
poleca

po najtańszych cenach

W. CZOPP
Lwów, Żółkiewska I. 2.

Cenniki odwrotną pocztą.

Drzewka owocowe
wysokopienne, z koronemi, jnż rodzące: 
Jabłonie, gruszni, śliwki, czereśnie, praw­
dziwe wiśnie kompotowe , śliwki węgierki, 
orzechy włoskie i tureckie, dereale, mor­
wy, róże cukrowe, róże sybirskie do sma­
żenia, agrest oryginalny bardzo wielki 1 
sztuka 60 ct., agrest, poleczki białe, czer­
wone i czarne; maliny żółte 1 sztuka 29 
et., maliny czerwone miesięczne 12 sztuk 
1 zł., Truskawki 100 sztuk 3 zł., Poziom­
ki miesięczne 100 sztuk 2 zł., brzoskwinie, 
morele, róże wysokopienne i krzewiaste , 
drzewa i krzewy ozdobne do wysadzania 
dróg i parków, tuje, krzewy na żywopłoty 
itp. wysyła za zaliczką: E. U k lań sk i, 
Zarząd ogrodów Olsza dwór, o. p. Kraków.

śPP n  m u  n  franeuski z najaławniej-
I J  O  f n a c  szych firm, również

Cognac anstr. Berger Yollr & Comp.
po złr. 2 i 2-50 za flaszkę 

poleca handel

81. Mmrn we Lwowie.
Baczność!

Cenna bibloteka polska (700 to­
mów) do sprzedania. Z głoszenia: 
Bibliothek zn B raunschw eig , Pe- 
trithorpromenade 7 I.

R. DITM4R
poleca

Latarnie
g ro b o w e

i rozmaite 1132

Kule kolorowe
Lwów

plac Maryacki 1. 9 .

G ł ó g
czyli Biała cierń na żywopłoty (Crataegusj 
monogina) gatunek najszybciej rosnący, 
po złr. 8, 10 i 12 za 1000 sztuk, dostarcza
Leśnictwo Zassów pod Czarną

S Z C Z E P Y
jabłek tyrolskich

bez nazw, ale głównie renety 
kalwile, sztuka 30 ct. Gruszki z i­

mowe sztuka 35 ct.
Ogród Wodniki, poczta loco.

P i e g i
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
D r. C h r la to f f ’a  znakomitego nieszkodli­
wego A m b ra o re m e . Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal­
nych słoikach po 80 ct, Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Sreornym Orłem* 
Zygmunta Ruckera; w Krakowio w aptece 
W. Redyka i E. Hellera, w Brodach w ap­

tece Leona Kallira. 1043

Stary COGNAC
•l wina własnego chowu dostarcza, od naj­
pierwszej jakośG opłatuie 4 butelki za 6 zł. 
albo 2 Jitry za 8 zł., młody 2 litry 4 złr. 
80 ct., Benedykt H ertl, właśeieiel dóbr 

zamek Golitsch przy Gonobitz w Styryl.
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Każdy może się rzeczywiście wy­
uczyć za godzinę — bez nauczy 
clela i n ie znając nu t. Instru­
ment ten ma 20 s t ruu, 3 manu­
ale o silnym tonie. Wsoaniały 
instrument o pysznym dźwięku. 
Cena złr. l -75. Porto i kasetka 
55 ct. 2 sztuki 8 25. Porto i ka­
setka 8 1 ct. Za pobraniem po- 

eztowsm proszę zamawiać u 
H einrich Snchr, in  Neunrade, 

W estphalen.

H0WY WYNALAZEK

f‘ , r IX 0 R A
ED. PINAUD
Mydło.............................k 1’IIORA
FssencyaHla ehuntek k l’IX0RA 
Woda tualetow a. . . .  b l'IX0RA
Pom ada..........................a  1’ HORA
Olejek..........................A 1 HORA
Puder ryżowy k 1’HORA
K osm etyk..................... A 1’HORA
37, Bont1 de Strasbonrg, 37-

Maszyny do wyrobu cegieł
najlepszej i najtrwalszej konsłrukcyi

jak w ogólnośoi zupełne nrzadzeuia r tir  piecowych 
ceg lanych , rn ry  0 - pieców, cegły falcowe i wyro­
by kamionkowe. Fabryka do wyrabiani* p ły t ulicz­
nego kamiennego bruku jakoteż nadbrzeżków  cho­

dnikowych , dostarczaj* jako 8081
s p e c y a l n i i ś c i  b u d o w l a n y c h

Friedrich Wannieck & Co.
fabryka maszyn i le jarnia żelaza B6>*n0 (M orawa).

Powietrze lasów iglastych w pokoju
otrzymuje się przez rozpylanie

U D Z B U  SOSNOWEGO. I
lefnen  zaPaehu’ posiada nieoszacowane własności hygie- & 

niczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu., że
roby piersiowe'8 P°leCane przez PP1 lekarzy do oddeehania cierpiącym na oho- jS 
__________ Flakon 60 ct., r o z p y l ac ze  od 24 ct. do 8 złr.

|  Mydło z igieł sosnowych X “ kS S  tfS S ff

I J A K  I H K & T 0 W I C 2
Cj LW ÓW : sklepy własne ulica Kopernika 1. 8, ulica Halicka 11. 
jjj KRAKÓW: Sukiennice i. 20, CZERNIOWCE: Rynek 2. 

td££Z5E5E52JśZ525a5ZSH5B5B5252515d5Z5Z51SZ5252£25Z5Z5Z525Z5Z5E5Z5E5i

HOTEL „REMI“ W BUDAPESZCIE
w  Rynku J ózefa  N r. 4

w samym środka m iasta , naprzeciw teatrn Indowego.
70 pokoi nader elegancko urządzonych i oświetlanych elektrycznie. Winda. 

Własna restauracja z kuchnią francuską i węgierską. Kawiarnia, sale na bankiety, 
Za pomocą kolei elektrycznej bardzo wygodna komunikacya z wszystkimi dworcami 
Ceny um iarkow ane. S107

O becnie

Si! iia  paiierj wartościom
które doczekają sie raptow nego podniesienia w górę 
kursu. Bezpłatnego pisem nego w y jaśn ien ia  udziela

Antoni Schikaneder w Wiedniu,
I I . ,  Ferdinaudetrasse 23.

Obwieszczenie.
Dnia 10. listopada 1896 przed południem w sali Magistratu tutejszego 

odbędzie się publiczna iicytaeya zapomocą ofert pisemnych, celem wydzierżawienia 
na okres trzech letni od 1. stycznia 1897 się rozpoczynający :

a) prawa propinacyi t. j. prawa wyszynku piwa, wódki, maliniaku, wiśniaku 
śliwowicy i miodu na całem terytoryum miasta Stryja z przedmieściami Zapiatyn ! 
Szumlańszezyzna, tudzież przysługujące tej gminie z mocy ustawy z dnia 5. sier­
pnia 1876 1. 44 dz. u. kr. prawa poboru opłat od wprowadzonych w obręb miasta 
Stryja trunków w tej ustawie wymienionych;

b) prawa w propinacyi w gminach Duliby i Grabowa powiatu stryjskiego a 
to w tej rozeiągłoóei, w jakiej gmina miasta miasta Stryja to prawo na mocy kon­
traktu z dnia 20. października J893 z c. k. Dyrekcyą funduszu propinacyjnego za­
wartego posiada i posiadać ma prawo;

c)jprawa poborn samoistnych opłat krajowych kousumoyjnyoh w 8. 4. ustawi 
nia 15. kwietnia 1894 dz. u. kr. Nr. 33. oznaczonych tak ja t  takowe unormowa-

* *  « p i * 9 B e < l a s E .
1. SGjątek ziemski, pow. Cieszanów 3 kim. od stacyi k»l**jo- 

*ej 3j(J m., z tego 20 m. łąk, 40 m. zapustów; dług hipot. 12.500
zł>. Cena 38.000 zł. 5 F

2. Majątek ziem ski, pjwiat Cieszanów, składający się z 2 fol­
warków tj.:

a) 305 m., z tego 210  m. ornej ziem i, 75 m łąk, a 20 ni. lasu
szpilkowego ;

b) 500 m. lasu, 18 m. pola omego i 10 m. łaki; cena za 
folwarki 80.000 zł.

3. Majątek ziemski 37a mili od Lwowa 357 m., z tego 255 m.
ornej ziemi, 60 m. ł^k, 42 m. lasu, budynki murowane nowe; cena
45.000 złr.

4. M a j ą t e k  z i e m s k i ,  pow. Cieszanów 823 m. obszaru, z tego
218 m .  roli, 85 m. łąk i 520 m. lasu, 15 minut o i stacyi k o l e j o w e j ,
młyu, budynki murowane w bardzo dobrym stanie ; cena 80.000 ztr. 
z inwentarzem (600 sztuk) i krescencyą. Dług Banku hipot. 36.000 zł.

. 5.' aan z i e m s k i ,  pow. Mościska, 10 kim. od stacyi Sądow a
W isznia, 320 m. obszaru, z tego  280  m. roli, 40 m. m łodego lasu, 
dom m ieszkalny o 8 pok. z pn., czynsz dzierżaw ny roczny 2 .460 złr.

■ /s»r ®*em8kl pow. S tan isław ów , 5/a 0<* stacy‘ ko*e‘
jowej 420 m. obszaru, z tego 350 m. roli, 70 m. lasu brzowego i 
grabowego. Budynki w bardzo dobrym staDie, dwór o 10 pokojach, 
ocrtn Ze s âwem, inwentarz: stajn ia  zarodowa 150 sztuk; cena
85.000 złr. Dług Banku hipot. 22.000 zł.

7. Folwark, pow. Bircza 15 kim. od stacyi kolejowej 155 m., 
z tege 101 m. lasu szpilkowego i bukowego, z terenem naftowym; 
'■ena po 110 zł. za morg.

8. Folwark, pow. Sanok 165 m .  (90 ornej, 40 łąk, 30 lasu ; 
cena 24.000 zł.

Bliższych wiadomości udzieli kancelarya adwokacka D r. W in ­
centego Bałabana I Dr. Aleksandra Togla we Lwowie przy ulicy 
Kopernika 1. 7, 1. piąiro.

ODZNACZONA 
srebraym medalem na wystawie pow. 1894

PRACOWNIA P0ZŁ0TNICZA

WAŁESTEGO J i M l i l i
we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20

wykonuje artystycznie, szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie 
wyroby w rakres pozłotnictwa wchodzące, jak

kRamy do obrazów i zwierciadeł, konsole, figury, 
wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, 

salonów etc. etc.
Szczególniej poleca się Włbuemn 

Duchowieństwu-

z dnia .... ............ - — . -- —■ ---- —; -----------------------j** tasowe unormowa­
ne rostało powołaną ustawą i rozporządzeniem c, k. Nani;^tnictwa z dnia 5. paź­
dziernika 1894 L. 10.347/pr. dz. u. kr. Nr. 83 na terytoryum gminy Stryj.

Jako oenę wywołania rocznego czynszu ustanawia sie:
1) za prawo propinacyi w mieśeie Stryju z przedmieściami\  kwocie . 29 390 zł.
2) za prawo poboru opłat od wprowadzanych w obręb gminy Stryja 

trunków ustawą z duia 5, "  ' 
mowanych . . . .

3) za prawo propinacji w Dulibach i Grabowcu

” wuięu gilliuy Obl YJćŁ
sierpnia 1816 Nr. 44. dz. u. kr. unor-

4) za dodane budynki w Dulibach, Grabowcu i Stryju .
5) za pra-wo poboru samoistnych opłat krajowych konsumcyjnyoh 

brębie gminy Stryja . .
Razem

28.000 „ 
2.130 „ 

■62

6.000
66 282 zł. 

i nie odłą-Wszystkie powyższe prawa wydzierżawione zostaną tylko razem . . . . . _
cznie. Kaucya wy isi trzech miesięczny czynsz. Olerty mają byó zaopatrzone w wa- 
dyum 6.680 Zł. Bliższe warunki mogą być w biurze Magistratn przeglądane.

Stryj dnia 26. września 1896.

Królewsko rumuński i królewsko serbski

CTT2B2C C E Z A E  S Z S O L I
p rz y  n i. Z y gm nntow sfcieJ 1- 1

Dziś w sobotę 17. października 1896:
PIERWSZE PRZEDSTAWIENIE KOMIKÓW.

Pierwszy debint M d lle  H a r le ty  B le n o w , znakomitej jeżdżczyni grotesąue. 
O s ta tn i  w y s tę p  Mister Sandora.

Tylko kilka dni ' W  1 . ,  f 0 r«  pierwszy;
The, Thre, Renata 3 gwiazdy Francyi, IFotogrraf w  podróży, Łomi 
jako niezrównani gimnastycy tegooześni. ( stęp klownów Adolfa i Co 

Prowadzenie najlepszych wolno tresowanych koni z wyższej szkoły przez dyrektora
Cezara Sidelego.

Jutro w Niedzielę Dwa W ielkie P rzedstaw ien ia, o godz. 3 popołudniu i 
pół do 8 wieczorem. — O godzinie 3 popełudniu po połowie oeny.

Sprzedaż biletów  od godziny 10 przed południem d< -6 wieezorem u pana 
Gabryela Starka „a la Ville de Paris* do lóż i parkietów, n u pana K. Bromilskiego 
w Grandhotelu na wszystkie miejsca.

omioeny wy-
Coco.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.
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